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Rząd Macdonalda przed drzwiami. OPIA NI NA
C iągle jeszcze n ie  je s t  pew nem , CŁy E ą rtja  

P ra c y  obejm ie rząd y  w W . B ry tan jL  N iepew ­
ność  w y n ik a  z n iezdecydow anego  stanow iska  
liberałów , k tó rz y  licząc w  Izbie Gmin 157 no- 
'łów  n a  257 k o n serw aty stó w  i  192 socjalistów , 

trz y m a ją  w  sw oich ręk ach  k lucz sy tuacji. Czy 
beda jednogłośn ie  lub  w  przew ażnej w iększości 
głosow ać za w nioskiem  w icep rezyden ta  P a r tji  
P ra c y  C lynesa, odm aw iającym  zau fan ia  rządo ­
wi "i B aldw ina? G dyby  ty lk o  po lew a liberałów  
w strzy m ała  się od g łosow ania, w niosek  aie 
u zy sk a łb y  w iększości. i

Mowa tro n o w a Je rzeg o  V  zdaje  się w sk a­
zyw ać, że rząd  B aldw ina jeszcze nie s trac ił n a ­
dziei, iż u d a  m u się stw orzyć  w spó lny  konser- 
w atyw no- libera lny  fro n t przeciw  socjalistom . 
Punki program ow y B aldw ina: p ro tek c ja  celna 
zosta ła  vi te j mowie pom inięta  m ilczeniem . —  
"W apom niano jedyn ie  o ulgach celnych  m iedzy 
D om iniam i a  W . E ^y tan ją , u sta lo n y ch  n a  o sta ­
tn ie j .kon ferencji im p e rju n , k tó re  m a ją  być 
przedłożone Izbom  do  uchw ały . S tosu n ek  do 
F ran c ji d o tk n ię ty  b y ł dość zim no, za to  proarram 
odbudow y gospodarczej E u ro p y  i w zm ocnienie 
a u to ry te tu  L igi N arodów , dw a ulubione hasła  
liberałów  zostały  w  m ow ie tronow ej silnie uw y­
puk lo n e . Je ś li m ow a ta m a b y ć  program em  rzą ­
dow ym , to  k a ż d y  libera ł m oże się za nim  bez 
Skrupułów  ośw iadczyć. W ten  sposób  B fld ^d n  
rzucił m ost k u  lew icy, b y  po n im  m ogła przejść 
n a  lj.w y rządow e ja k  najw iększa ilość tych 
um iarkow anych  liberałów , k tó rzy  ostateczn ie  
w olą „ reak cy jn y ch  torysów** niż socjalistów  
grożących  w yw łaszczeniem  kopalń  i ko lei i Wy­
sokiem  opodatkow aniem  k ap ita łu .

D yskusja  nad  adresem  przeciąem ie się do 
22 b. m ., a  za tem  dość jeszcze je s t czasu, b y  
p. H acdonaldow i zabarykadow ać  d rogę n a  Do- 
y ad n g  S tree t. J< d n ak  i P a r tja  P ra c y  n ie  szczę­
dzi ze sw ej s tro n y  zabiegów', by  n astraszonych  
liberałów  przekonać , że nie je s t tak ... socjali­
s ty czn ą , ja k  się to  w  czasie w yborów  głosiło. 
P rzede w szystkiem  więc ów  „C ap ita l L ev y “ t. j. 
pc d a tek  od k ap ita łu , k tó reg o  dow cipni a g ita ­
to rzy  konserw atyw ni p rzedstaw ili w yborcom  
jak o  groźnego rozbó jn ika  „ k a p ita n a  Lewy**, —  
zo sta ł przez p. M acdonalda oddany  kom isji rze­
czoznaw ców  do dok ładnego  opracow ania. Z na­
czy to , że na razie o jego  w niesieniu  do Izby 
niem a m ow y. U państw ow ienie ko le i i kopalń 
d rug ie  hasło  P a rtji  P racy , m usi tak że  być  orUo 
żone ad  C alenJas G raecas w obec tego , że d ług 
ang ie lsk i w ynosi już 7.700 mil, funtów  szter. 
(w  r. 1913 ty lk o  661 miljonów!) i że o p o d a tk o ­
w an ie  dochodu w ynosi jeszcze ciągle w ysoką 
kw otę  od fu n ta  4 i pó ł szylingów . —  Pozosta ją  
zatem  z program u P a rtji  P ra c y  ty lk o  Lakie pun ­
k ty , ja k  budow a domów, podw yżka pensji in ­
w alidów , ubezpieczenie i td ., ale  i tu  b rak  środ­
k ó w  będzie silnym  ham ulcem  d la  radykalizm u 
refo rm atorsk iego . D odać trzeba , że tak że  do 
m niem any sk ład  g ab ine tu  M acdonalda 
d z ia łać  uspokaja jąco  n a  opinję angielską. T ekę 
sk a rb u  m a w  nim  objąć s ta ry  p a rlam en ta rzy sta  
Tilip Snow den, sp raw y w ew nętrzne A rtu r  H en­
derson . p rzyw ódca p raw icow e" d odłam u p a r­
tji, k tó ry  —  podobnie ja k  irfny dom niem any 
m in iste r C lynes —  w chodził już w  sk ład  rządu 
w czasie w ojny. Do um iarkow anych  należy  ta k ­
że J a k ó b  T. homas. z zaw odu m aszyn ista  kolejo- 

i prezes T rade- ufiionu  kolejow ców . k tó ry  
m a -zcztaC m in istrem  kolonii.

je s t tak że  F ab ian in  S idney  W ebb, ew en tualny  
m in ister zd row ia  lub  p racy  i  T reve lyan , daw ny  
liberał, ew en tua lny  m in iste r ośw iaty  w  gt bine • 
cie M acdonalda.

Z daje się is to tn ie , że jeśli chodzi o po litykę 
w ew nętrzną, to M acdonald an i nie zam ierza, 
an i n ie  m oże przeprow adzić żadnych  ra d y k a l­
n ych  reform . A le za to  w  ćkuo lz in ie  po lityk i za­
granicznej istn ien ie  rządu  P a rtji P ra c y  choćby 

przez k ilk a  m iesięcy m oże m ieć daleko  sięga­
jące sk u tk i. P a r tja  P ra c y  d „ iy  do  zerw ania  t e ł  
życzliw ej neu tra lności, z ja k ą  B onar L aw  a  po 
n im  B aldw in  odnosili się do akc ji francuskiej 
w R uhrze. D om aga sie oddan ia  sporu  o odszko­
dow ania  L idze N arodów  z dopuszczeniem  N ie­
m iec do te j L igi. J u ż  obecnie te n  angielskiei 
dyplom acji w obec F ran c ji je s t in ny , niż p rzed ­
tem . D ow odzi tego  śledztw o angielsk ie  w  Pa- 
la ty n ac ie , w yw ołane zamordo* raniem  szefa rzą ­
du sep ara ty sty czn eg o  w  Spirze H ein tza, a k tó ­
rego praw dziw ym  celem  je s t sparaliżow anie ca­
łego ru ch u  sep ara ty sty czn eg o , p rzyjaznego 
F ran c ji. F ra n c ja  n ap o tk a łab y  ze s tro n y  rządu  
M acdonalda już n ie  n eu tra lność  a le  opór prze­
ciw  je j dążen iu  do  w ydobycia  od Niem iec od­
szkodow ań. Londyn, s ta łb y  się cen trem  po lityk i 
an ty fran cu sk ie j, ja k  b y ł przed w o jną  ośrodkiem  
po lity k i an tyn iem ieck ie i. N a te j lin ii znalazłby

słynnej fabryki berlińskiej Ouandta, kl. A.
do nabycia w yłącznie w sk ładzie  fo rtep ianów

H E LE N Y  SM OLARSKIEJ
Kraków, fzowska 9, I p.

M acdonald poparcie zarów no sw ego stro n n ic ­
tw a, ja k  i  liberałów , w śród k tó ry ch  szczególnie 
g rupa  L loyd  G eorge‘a  n ie  ta i się z niechęcią 
ao  F ran c ji. , w .

A  tym czasem  pew ność otrzym ania odszko­
dow ań od N iem iec je s t założeniem  po lityk i 
francusk iej od la t  pięciu. R ząd  francusk i odbu­
dow uj? z w ielkim  nak ładem  k ap ita łu  zniszczone 
d ep a rtam en ty  północne, zac iągając  na ten  cel 
pożyczki k ró tko term inow e, k tó re  m ają  być 
spłacone z odszkodow ań niem ieckich. P o w sta­
ły  przez to  w ielki d łu g  b ieżący  F ran c ji je s t je ­
d n ą  z przyczyn obecnego rp ad k u  fran k a . N a­
g ły  zw ro t w  polityce  angielsk iej m ógłby  w yw o­
ła  Ć we F ran c ji oow ażne przesilenie. Zm ieniłby 
rad y k a ln ie  rozk ład  sil w  E uropie. I  w  P aryżu  
więc i w  Berlinie i w  całej E uropie  budzi ro z­
wój obecnego p rzesilen ia  angielskiego za in te re ­
sow anie zupełnie w yjątkow e.

Aresztowania: w sprawie P. P‘. P. wstrzymane
W arszawa. (Telef. w ł\  Prasa lewicowa, donosi, 

że wszelkie dalsze rewizje i aresztowania w spra­
wie P . P . P. zostały wstrzymane. Akcję przekazane 
władzom sądowym, z których ramienia prowadzi 
śledztwo prokurator Rettinger. N adto komisarz 
policji Gostyński, został zawieszony w swych czyn­
nościach. „Robotnik** utrzymuje, że do sp rany  
P. P. P. wmieszany jest również gen. Wroczyński, 
tudzież Turyn, b. kom endant policji w Łodzi.

W  TtwiąsJcu ze sprawą „Pogotowia patrjotów 
polskich** aresztowano ubiegłej nocy b. pułkownika 
hr. Tomasza Łubieńskiego. ., ,

Nowy komisarz do walki z droiyzią,
W arszawa. (Telef. wł.). W miejsce kOmiśarza 

dra Baidy będzie powołany na kum isar/a walki 
z drożyzną Zygmunt K m iu . dyr spółdzielni

Prąci organizacyjne Banku emisyjnego.
Warszawa. (Telef. wl). We czwartek wieczorem 

Rada ministrów obradowała nad sprawą banku 
emisyjnego i nd rozporządzeniami monetarnymi,
oraz nad mnożnikiem. P, Stanisław Karpiński, wo­
bec powołania go na stanowisko prezesa organiza­
cyjnego komitetu Banku emisyjnego, złożył man­
dat prezesa i członka rady naczelnej Związku Ban­
ków w Polsce.

Aarszawa, (Telef. wł.) W ustawie o pełnomoc­
nictwach art. 8, 9 i 10 mówią o ustaleniu relacji 
pomiędzy marką & pomiędzy przyszłą walntą. __ 
Prace nad tą  sprawą powierzono prof. Uniw. Jag. 
Zollowi.

BANDYCKI NAPAD NA POCIĄG.
W arszawa. (Telef. w ł). Pos. Berthcld Moritz, 

mieszkający w okolicach Chełmna na Pomorzu, 
jechał w  nocy pociągiem pospiesznym ze środy na 
czwartek. Pomiędzy Sochaczewem a  Tereszynem 
do klasj pierwszej w której jechał poseł Moritz 
i gdzie znajdowało się jeszcze kilku podróżnvch 
wtargnął jakiś oroyszek w czapce kolejowej. Wy­
jąwszy momentalnie rewolwer, bandyta, sterorv*o ■ 
wal wszystkich podróżujących i ściągnął z pułki 
walizkę posła. Gdy ten ostatni podjął alarm, ra- 
buś wystrzelił z rewolweru. Nic nic zrabowawszy.1 
raniąc posła w głowę poniżej oka, wyskoczył na­
stępnie z pociągu w biegu, pozostawiając w wa­
gonie swoją czapkę.

NOWA USTAWA PRASOWA. 
Waiszawa. (Telef. wł.). M inisterstwo, tpraw wv 

wnętrznych opracowało nową ustawę p.flsOwą 
U miarkowanym, pustawe o widowiskach.

Trzęsienia ziemi w Ameryce i Azii.
Paryż. (PAT. WBK.). ,.Le Journal1* donos! 

z Nowego Jofcu : w południowej Kolumb)i na gra­
nicy Eąuaaoru odczuto wrezaraj przed południem 
wstrząśnienie ziemi. W 7 miastach zostały wyrzą­
dzona większe straty. Mieszkańcy uciekają na wol­
ne J>Ola. : *

Londyn. (PAT.). Bhiro Reutera dono-i z Tokio: 
Wczioraj o godz,- 4 rano odczuto ponownie bardzo 
gwałtowne wstrząśnienia ziemi w dzielnicy handlo­
wej miasta. Wielkość wyrządzonych szkód nie jest 
jeszcze znana. Nowe wstrząśnienia wywołały ol­
brzymią panine wśród ludności. *
BALON WRAZ Z ZAŁOGą  PORWANY PRZEZ 

ORKAN.
Nowy Jork. (AW) Dzienniki donoszą: Silny 

południowo-wschodni orkan zetwał kurwicę, któ­
rą przymocowany był o^ręt powietrzny „Shen*u- 
doah”, mający wyruszyć do bieguna. Na ©ftiąde 
znajduje się JO osób. Orkan poniós. okręt kb gra­
nicy kan«dyiskiej, zatoga urihtje hwskaieesnię 
skierować go w przeciwnym kierunku. (Arę:. t«ur 
widziano u New: Jersey, a v/ N .w  Itrtłts-
śfwłg.
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Wytyczne polityki zagranicznej Anglii.
UmocaiOnie przyjaźni z Francją. — Wolna ręka 

wobec jej polityki w Zagłębiu.
Londyn. (PAT ). Podczas wczoraj z ej debaty 

w izbie gmin, podsekretarz stanu dla spraw zagr 
Mac Neill mówił o charakterze i zadaniach polityk: 
(zagranicznej rządu. Mówca podkreślił konieczność 
ciągłości tej polityki i zaznaczył, że kwestja od- 
pow edzialności za tę  politykę z uwagi na krótki. 
Ibo zaledwie 12-mieeięczr.y okres rajdów  tego ga­
b in e tu  nie była dotychczas przedmiotem rozwa- 
.źań. Mac Neill podkreślił również fakt, że jeżeh 
chodzi o liberałów, to leader tesroż stronnictwa 
wicehrabia Grey, b. minister spraw zagr. nie skry­
tykow ał n;gdy obecnego gabinetu w przedmiocie 
jego polityki zagranicznej.

Mówca stwierdził dalej, że polityka zagranicz­
na Anglji nie wychodziła nigdy poza ramy trak 
tatu wersalskiego. Rząd angielski czynił wszy tko 
co było w jego mocy dla pozostania w ramach te­
go trak ta tu , oraz w celu utrzymania emtenty i 
umocnienia przyjaźni z Francją, dając jednocz' śnie 
wyraźnie do zrozumienia swej aliantce, że nie wi­
dzi uiJżności podtrzymana Francji w tej poetyce 
w  zagłębiu Ruhry. Rząd angielski obstaje przy za  
sadach, uzasadnionych w proteście Bonara Lawa 
przeciw polityce francuskiej w zagłębm Ruhry i 
złożył z siebie odpowiedzialność Za wszystkie e  
wentualne konsekwencje tej polityku

W  snrawie ruchu seiparatystycznego na  tery- 
torju-m iNomieć Mac Ne.ll powiedział co następu­
je: Rząd angielski zaznaczył na samym wstępie 
że n>e może przys ląpić do sankcjonowania jakich­
kolwiek działań separatystycznych, ma iącyeh na 
celu ogłoszenie niepodległości tych albo innych 
części składowych rzeszy. Jeżeli natomiast chodzi 
o dążenia w kierunku powołania do życia ustroju 
autonomicznego jakichkolwiek prowincyj rzeszy 
z tom. żeby prowincja ta  była uzależniona od rze­
szy, rząd angielski wobec tych zmian zająłby sta­
nowisko neutralne, pod warunkiem jednak, że 
zmiany te  by ły by rezultaróm zbiorowego życzeń'a

Konflikt Między Radą ambasadorów a litw ą
Przyczyną sprawa portu w Kłajpedzie. — Roz­

jemcza komisja międzynarodowa.
Warszawa. (rAT-). Sekretarjat Ligi Narodów 

zwrócił się do byłego pitdsekretarza stanu z cza­
sów Wilsona, Normana Davesa z propozycją obję­
cia przewodnictwa w Komisji międzynarodowej 
która ma przygotować referat w sprawie Kłajpe 
dy. P. Daves propozycję tę przylął. Obecnie przed­
stawiciel P. A. T. dowiaduje się, że p. Daves wczo­
ra j opuścił Newy Jork, udają’c się do Genewy. 
P ra w  Komisji klajpodzkiej rozpoczną się w Ge­
newie, poczem Komisja uda się do Kłajpedy. Nie 
Jest wv!kluozi>ne, żo po drodze komisja wstąpi do 
W arszawy i Kowna. !

Jak  podaje AW. zadaniem komisji jest za la 
twienic konUdi+u, jaki powstał między Radą Am 
busadorów a Litwą. Trudności, jakie się w spra­
wie Kłajpedy wyłoniły, odnoszą się do kwestji 
tranzytu i organizacji portu kuajiitdzkien.0.

ludności. Na podstawie materjału posiadanego 
przez rząd angiel-ki — mówił Mac Neill — należy 
uznać ruch sepai-aiystyczny od początku do koń­
ca za sztuczny. Mówca przypuszcza, że dochodzft- 
lia, jakie polecono przeprowadzić w tym kierunku 
generalnemu konsulowi angielskiemu w Mona­
chium, potwierdza mniemania rządu angielskiego.

Oo się tyczy kwestji Egiptu, to  mówca może 
stwierdzać na podstawie raportu wysokiego korni* 
arza angielskiego w Egipcie -lorda Allemby, że 

prestiże m oraby  Anglji nigdy nie s ta ł w tym kraju 
tak wysoko jak  obecnie..

ZNAMIENNE REWELACJE BALDWINA.
Londyn. (PAT) W zakończeniu swojej wczoraj­

szej mewy w Izbie gmin /uemier Baldwin uczynił 
bardzo piekawą zapowiedź o możliwości zmian 
w organach władz wykonawczy jh. Zapowiedział 
on również, że na wypadek spotkania się z opo­
zycją wobec swojeeo programu, stronnictwo kon- 
serwatywn“ będzie gotowe nietylko do zajęcia 
stanowiska krytycznego i oporu, ale również 
i do walki pailan-entarnęj. Wreszcie prem.e* zau­
ważył, że rzeczy idą ku złemu, mimo+o stronni­
ctwo konserwatywne udzieli wszelkiej koniecznej 
pomocy w rozwiązaniu takict trudności, jak  bez­
robocie i odnośme do gospodarki rolnej, i z pe­
wnością nie pozostanie w tyle, gdy chodzić będzie 
o dołożenie praey, przypadającej na nią dla dobra 
■gółu.

DECYDUJĄCE GŁOSOWANIE W PONIE- 
| DZIAŁEK.

Wiedeń. (PAT.). „W iener Allg. Ztg.“ donosi 
z Londynu: W izbie gmin ułożyły się stronnictwa, 
że dyskusja nad votum nieufności odbędzie się 
w pią‘eh i będzie kontynuowana w poniedi-ałek 
W poniedziałek o arodz. 11 w nocy nastapi decy­
dujące głosowanie. Następnie we wtor°k zglBłi 
Baldwin swoją dymisję a Ramsay Macdona'd za­
proponuje, abv izba gmin odroczyła się na dwa 
tygodnie, celem utworzenia nowi gc rządu.

Walka o kurs franka.
Miłlerand dyktatorem?

Paryż. (PAT) Dzienniki tutejsze wyrażają zda­
nie, że koniecznem jest udzielenie prezydentowi 
republiki Miller&ndowi na przeciąg 6 miesiięcy wła­
dzy dyktato-skiej, a  w związku z tem, udzielenie 
specjalnych pobiobocnictw, przy pomocy który h 
przeprowadzoną będzie sanacja fmansów, oraz pe­
wne wyrównanie różnic religijnych i społecznych.

Paryż. (PAT) Poincare przyjął wczoraj w obe­
cności ministra finansów Delasteyrde, dyrektotów 
Instytucji k e d jto w y ch  i omówił z nimi środki, 
mające zapoidedz nadużyciom przy płaceniu po­
datków.

Paryż. (PAT) Havae donosi z Rotterdamu, że 
tamtejsze banki rzuciły na rynek znaczne sumy 
franków francuskich, co wpłynęło na spadek kur­
su franka.

Białogrdd, (PAT) W czasie rewizji, dokóaaaej

Nr. 15.

na giełdzie w Zagrzebiu, stwierdzono, że cudzo, 
ziemscy dokonywali na tej giełdzie niedozwolonych 
spekulacji, mając,yet na celu spowodowanie zniżki 
kursu franka francuskiego. W związku z tem wy- 
dai minister finansów nakaz aresztowania, ora* 
wydalania z kraju wszystkich cudzoziemców, 
przyłapanych na gorącym uczynnn dononywania 
powyższych spekulacji. Bank Narodowy S. H. 8. 
inte; wertował wczoraj na tutejszej giełdzie, zaku­
pując franki francuskie.

Spotkanie N in ń a  z Muisolinim.
Rzym. Pat. „Corriere dalia Sera“ donos, z Bel­

gradu: Spotkanie Pas.cza. albo Ninczicza z Musso- 
linim nastąpi między dniem 22 a 1- stycznia w We­
necji, albowiem na dzień 28 stycznia zwołany jest 
kongres faszystów, na którym  będzie Mussolini 
przemawiał także o sytuacji politycznej i o poH- 
tyce zagranicznej. Dziennik ten donosi nadto z Bel­
gradu, że trak ta t Dędz'e zawarty nie jak twierdzą 
na trzy la ta  lecz na 6 lat.

BENESZ W LONDYNIE.
Londyn. (PAT. Reuter). Przyby* tu egeskosło- 

wackt minister spraw zagranicznych dr, Benesz.

Trocki aresztowany?
Berlin. (PAT.). W edług info-macyi, otrzyma­

nych z Paryża, krążą tam uporczywe pogr.teki o 
aresztowaniu Trockiego przej czerezwyczajkę.

Berlin. (PAT.). ,.Lokalanzeiger“ podaje depeszę 
swojego korespondenta o stosunkach, panujących 
w Moskwie. Korespondent donosi, że między Troc­
kim a centralnym komitetem i biurem politycznym 
partji komunistycznej panuje stan wojenny. In­
stytucje te próbowały wysunąć gen. Budiennego 
przeciw Trockiemu. Budienny bowiem cieszy się 
w czerwonej a m ji  wielką popularnością. Budienny 
jednak zajął stanowisko wyczekujące, podczas gdy 
Trocki zabarykadował się w swoim pociągu pan­
cernym. Dyplomaci zagraniczni sądzą, że w razie 

ycięstwa Trockiego nastąpiłby w polityce so 
wieckiej stanowczy zwrot na prawo. Pierwszym 
czynem Trockiego po zwycięstwie byłoby przepro­
wadzenie reformy, przez k tó rą  zostałaby przywró­
cona w Rosji wolność religijna.

Warszawa. (Telef. wł). Z Mc siewy nadeszły pół- 
oficjalne wiadomość., zaprzeczające wśrfcódt o are­
sztowaniu Trockiego.

Tajemnicza b o n i ' w Warszawie.
Warszawa, (Telef. wł.) We czwartek wieczorem

0 godz. 5.45 znaleziono pod lokalem przy ul. Hor­
tensji 1. 7, gdzie mieści się lokal „Wyzwolenia”
1 lokal Związku tegiOuŁtów — bombę. Na godz. 5 
było wyznaczone pojedzenie Związku legionistów. 
Jeden z członków Zarządu, spóźniwszy się, idąc 
na posiedzenie, zobgęzył pudełko owinięte w pa­
pier i tlejące się. Zaalarmował towarzyszy, k tó ­
rzy stwierdzili, że to  jest bomba. Bombę zalano 
wodą. Na miejsce sprowadzono natychmiast 
policję.

Posłowie „przy pracy”.
Warszawa. (Telef. wLj We czwartek około 

godz. 3 w bufe'ie sejmowym zaszła scena pomiędzy 
dowma postem' do Sejmu: K. Widotą a J. Brylem. 
Drgań Bryla „Sprawa ludowa” ujemnie ocenił 
kwalifikacje posłr Widoty. Dotknięty tem, poe. 
Widota zaatakował czynnie w bufecie posła Bryla, 
k tóry na. to również czynnie zareagował Następnie 
Bryl, narwawszy krzesło, uderzył nlem posła 
Widotę!

KONWENCJA KOLEJOWA Z SOWJETAMI.
Warszawa. (Telef. wł.) Rada komisarzy ludo­

wych w Moskwie zwróciła się do rządu polskipgo 
5 propozycja zawarc.a konwencji kolejowej. Rząd 
pclaki propozycję tę przyjął i ze swej streuy za­
proponował, ażeby obrady toczyły się w Warsza­
wie. Termin oznaczono na koniec lutego.

ZNIŻKA OPŁAT ZA WIZY DO AUSTRJI.
Warszawa. (Telef wi.) W celu ułatwienia wy- 

<azdu do Austrji obywateli polskich i tranzytu 
przez Austrję, m' liaterstwo spraw zagrań, zniżyło 
opłaty za wizy. Opiaty te  będą wynosiły za w’zę 
jednomiesięczną tam i z powrotem 10 fr. zł.; za 
wizę trzechmiesiączną 20 fr., za tranzytowa. 1 fr.

Waloryzacyjny kurs franka na 1 8 :1 9  bm.
Warszawa. (PAT-). Frani waloryzacyjny na 18

h. m został ustalony na 1,900.000.

Konferencja państw bałtyckich odroczona do lutego.
Warszawa. (PAT.). Rządy Estonji, Finlandji i 

Łotwy zawiadomiły już mimsteiatwo spraw ze­
wnętrznych- że zgadzają się na odłożenie do dnia 
2 lutego b. r. konferencji w Warszawie, projekto 
wanej pierwotnie, lak wiadomo, na dzień 31 stycz­
nia, oraz że na konferencję tę ich ministrowie 
spraw zagranicznych j rzybędą do Warszawy.

ZWUZEK PAŃSTW BAŁTYCKICH KONIECZ­
NOŚCIĄ.

Rewel. (AW.). Niezbyt przychylnie dla Polski 
usposobiony „Rew der Bote“ zamieszcza artykuł, 
poświęcony problemowi związku państw bałtyc­
kich. Dziennik podkreśla, że do tej pory odbyło 
się już 14 konferencyj państw bałtyckich, poświę­
conych temu problemowi. Jako  jedyny praktycz­
ny rezultat tych konferencyj jest do tej pory utno 
wa łotewsko-estońska, którą dziennik uważa za 
pierwszy realny krok na drodze do związku bał­

tyckiego. Zastanawiajac się nad powodem tak  
licznych konferencyj. dziennik stwierdza, iż istot- 
nem źródłem ich jeet dążenie do zabezpieczenia się 
ad wschodu. Ildriaff Polski w Zwląrkii Bałtyckim 
należy oceniać pod kątem widzenia nieuregulowa­
nych ^polsko rosyjskich kwestyj spornych, ewen­
tualny konflikt w tych sprawach rozciągnąć może 
swe skutki również na państwa bałtyckie. Jednak­
że dotychczasowe doświadczenia państw bałtyc­
kich wykazały, że w szczerość pokojowych zape­
wnień ze strony sowietów w«erzyć nie można,, Obok 
oficjalnego rząd i sowietów działa UL międzyna­
rodówka, k tó ra  dąży do wywołania przewrotów 
socjalnych, a co za tem idzie, do upadku państw 
bałtyckich. Z tych też względów udział Polski 
w związku państw bałtyckich jeet koniecznością 
jako gwarancja utrzymania egzystencji państw 
bałtyckich dopóki nie nastąpi istotna zmiana 
w tendencjach Rosji Sowieckiej. Ozasu nadejścia 
tej zmiany oczywiście określ:ć nie można.



Nr. in Str. S

Tajemnicze plany Piłsudskiego.
Sensacyjna odezwa Komitetu WvkOnr.wc/ego 
Obrony Narodowej w Ameryce. — Kłamstwa o... 
bliskim upadau Polski i zamachach mnnarchisiycz- 
rych. —  Rozkazy Piłsudskiego. — Gorączkowe 

zbieranie dolarów.

W arszawska „Gaz. Por." otrzymała sensacyjny 
dokument. Jest to  odezwa Komitetu Wykonaw 
czego Obrony Narodowej w Ameryce, który w czar 
sle wojny był ekspozyturą N. K. N-u i patronował 
„centralnej11 orjentacji, wierzącej w odbudowę 
państwa polskiego przez ...Wiedeń i Berlin. Po 
klęsce państw centralnych komitety te nie miały 
nam ralnle już żadnego pola działania i zostały roz­
wiązane. Ale obecnie — jak wskazuje odezwa — 
zostały na nowo powołane do życia. W jakim ce­
lu? Mów o tem wyraźnie odezwa, w której między 
inuerni czytamy:

„Obywatele i Obywatelki!
Znajdujemy się w ważnej chwil* przełomo­

wej; chwieje się 1 pęka struktura nowej Rze 
czypoepolitej polskiej pod nawałem ciężaru 
Btarej 2gnilizny — wstecznych metod — rządu 
endeckiego.11
Dnia 27 grudnia, czyli w dziesięć dni po utwo­

rzeniu się rządu p, Grabskiego, w Ameryce rozsze­
rza się wieści, że Polska „chwieje się i pęka“ i 
m  taki sposób przedstawia się mord żołnierzy 
3r Krakowie.

Krakowie kulami próbowano zrmkuać 
usta tym, którzy wołali: „Niech żyje Plłsud- 
eki“.

Dalej w odezwie mamy wyraźną zapowiedź woj­
ny domowej w Polsce:

„Cała Polska, nowa, pracująca, postępowa, 
musi się zmierzyć (I?) z Polską starą  — uprzy­
wilejowaną.

W szystko co jest naiszlaehetniejsze w Na­
rodzie Skupia się około Ojca Ojczyzny Józefa 
Piłsudskiego { błaga go(!?), aby rat°wał zagro­
żoną Rzeczoospolitę.

Obywatele i Obywatelki! Na nas spada obo­
wiązek zasilania finansowo Piłsudskiego i jego 
obrońców Republiki Polskiej. Myśmy dali wiele 
na walkę o niepodległość, a  dziś ns nowo mu­
simy stanąć do szeregów czy nnych i dawać na 
obronę tej tak  ciężko zdobytej niepodległości.

Z dnia politycznego.
Napaść na duchowieństwo.

Z okazji wykrycia operetkowego spisku P. P. 
P  i ujawnionego podobno współdziałania w nim 
kilku jednostek z pośród kleru, wystąpił p. Cza­
piński z ostrym artykułem w „Robotniku11 (który 
zapewne dzisiejszy „Naprzód11 powtórzy), przeciw 
całemu klerowi. P. Czap. „referent spraw katolic­
kich w J*. P. S.“, rozdziera szaty w świętem obu­
rzeniu: „Nie dziwimy się, że znalazło się kilku lu­
dzi ambitnych, chcących odi grać rolę Mus«aTn'e 
g  ' nie dziw my się udziałowi dymi-jonowanych 
ge erałów, ...sporej garści młodzieży" i inne „nie 
dziwimy się11. Ale — biada p. Czap. — „ale kler, 
chrześcijański, katolicki (!), pobożny (I)'1...

I  my odpowiemy takiem samem — zdziwie­
niem! Nie dziwimy się że w „wybitny udział kleru 
w  spieku" wierzy p. Grlinbaum z „Naszego Przt 
g łądu11. Nie dziwimy się. że jakiś nohotiarz z P 
P . S- uwierzył w spisek kleru przeciw państwu! 
Ale p. Czapiński, wyjadacz ze wszystkich pieców 
Mo«kwy, Petersburga, Francji, Szwajearji, Holan- 
dji, p Czapiński, który luibi filozoficzno rozmowa 
p  „schyłku Europy", „kryzysie socjalizmu", o Sp< n- 
glerze. — p. Czapiński — mędrzec, jeśli w to wie­
rzy, —  to mu się dziwimy! „Taki stary, a ta­

k i" — łatwowierny!

„Naprzód** 0 K .B .K .
„Naprzód" nie posiada się z gniewu, że Ks. Bi­

skup Sapieha zam erza wznowić K. B. K, Ten 
dziennik, który w każdym numerze grzmi z powo­
du nędzy mas pracujących, nie ma nic innego do 
powiedzenia o tworzącej się akcji, jak tylko drwi­
ny i głupie insynuacje. Oczywiście me może się po­
dobać socjalistom działalność humanitarna K. B. 
K Dla nich jeszcze ciągle miarodamem jest hasło* 
„im gorzej, tem lepiej". Im nędza większa, tem 
lepiej d’a demagogii i rewolucji, tem lepiej dla 
P. P. S„ która ż ludzkiej nadzy robi naęzędzir

Dziś parę tysięcy złożonych zaraz więcej zna­
czyć będzie jak miljony w przyszłości".
Dalej odezwa wzywa do jaknajśpieszniejszego 

:h!eranla °fiai „Na obronę Republiki Polskiej", 
które komitet będzie natychmiast prz.syłać Piłsud­
skiemu.

Dalej następują w odezwie sensacyjne rewela­
cje:

„Niema ani chwili do stracenia, bo w Pol­
sce szykują się zamachy w celu narzucenia n>o- 
narchji. Działajmy szybko, by wspomódz zapo­
biegających temu.

Prezes komitetu wykonawczego obrony na­
rodowej ob I. M. Sienkiewicz przywiózł r&zkaz 
Naczelnika Piłsudskiego, by Komitet Obrony 
Narodowej w Ameryce istniał i podjął p»-cę 
ożywioną n. nowo — i do tego Was wzywamy. 
Prezes również wyrobił odpowiednią drogę do 
przesyłania naszych ofiar Piłsudskiemu w dola- 
Tach,
Odezwa wzywa do wznowienia działalności ko­

mitetów lokalnych, ,naw et gdy zbierze się trzech 
tylko Iudzi“ (!) i kończy się oszczerstwami pod 
adresem gen. Hallera, nazywając go „moralnym 
oprawcą mordu pierwszego Prezydenta Polski111, — 
oraz zapowiada zwołanie zjazdu walnego K. O. N., 
no i —- oczywiście —  okrzykiem na cześć Piłsud­
skiego.

Co to  W9zys k« m a znaczyć? Dnia 27 grudnia 
w Ameryce zapowiada się zamachy manarchisty­
czna, 14 stycznia pisma lewicowe w Polsce robią 
sensację t  „wykrycia" P. P. P., które „chciało osa­
dzić v  Polsce króla". W tym samym czasie, gdy 
sfery luwicowe naciskają na rząd i Prezydenta, by 
pomierzono Piłsudskiemu naczelne stanowisko w 
annjf polskiej, jednocześnie dowiadujemy eię, że 
tenże Piłsudski wysyła rozkazy do Ameryki i ma 
jako „ojciec ojczyzny" przy pomocy dolanów. ame­
rykańskich zdusić , monarchistyczne zamachy" i 
przeprowadzić walkę „Polski pracującej z Polską 
starą".

Ki*>dyż wreszcie Polska k tó ra  ma najdetmi kra- 
tyczniejszy w Swiocie Sejm, wyjdzie z tego zacza­
rowanego koła intryg i spisków? Sprawa t r  powin­
na zająć się sejmowa komisja śledcza. K órs musi 
wyjaśnić rolę p. Piłsudskiego w tej amerykańskiej 
akcji, dyskredytując-łj prństw o polskie zagranicą.

własnej polPyki, Niechże jednak i ludność uboga 
Krakowa wie, kto chce daLzej jej nędzy, a  kto 
ją zwalcza!

Co słowo, to «— kłamstwo!
P. Czapiński wygłosił onegda' w  mordować 

przv ul. Dunajewskiego t. zw. „referat polityczny", 
k tóry  w rzeczywistości sytuacji politycznej nie 
wyjaśniał, był natomiast stekiem najpospolitszych 
kłamstw. Nie sposób przytaczać ich tu  wszystkich. 
Z charakterystycznie jsrcych podajemy niektóre 
tylko, zapisane we wczorajszym „Naprzodzie". P. 
Czap, mówił o rządzie Wito^a-Korfa.itego: „Poli­
tyka chjeny szła po linji oszczędzania kapitalistów, 
zwłaszcza obszarników**. Gdyby to było prawdą, 
to głównemu podporami rządu W itosa winniby być 
otszam iey i kapitaliści. Tymczasem obserwowaliś­
my całkiem co innego: najzacieklej zwaiczał go 
..Czas" właśnie z powodu ..prześladowanie" obszar­
ników i kapitalistów. J«śli m kt z obecnych nie 
zwrócił panu Czap. na to uwagi, to świadczy to 
źle o —  umysłowym poziomie uczestników ze­
brania.

Poza tern p. Czap. specjalnie zaopiekował się 
Chadecją. Pozwolił sobie naprzód na taki demago­
giczny zwrot: „Chadecja jest tem główo®m stron­
nictwem iroportującem żydowski kapitał do Pol 
ski!... I gdy na dole wśród mas operuje ona fraze­
sem antysemickim, u góry panuje zupełna ffarmo- 
nja wśród tych braci po kapitale, chrześcijańskie­
go i żydowskiego pochodzenia... Twórcą tego bra­
terstwa s ta ł się p. Korfanty". Czyżby? P. Czapiń­
ski się boi, by kap1 tał żydowski nie spłyną, przy­
padkiem do kieszeni chadeckiej na jej organizacje! 
Szkoda, że nie przegląda wykazu składek na „ofia­
ry wypadków 6 listopada", zamieszczanego stale 
w „Naprzodzie", a przekonał by się, że dziewięć 
dziesiątych t ych składek, to — datki żydow­
skie, — że więc kapitał łyjow rkl płynie do khsze- 
ni panów — towarzyszy! Co do p. Korfantego, to 
pogłoski o jego „braterstwie" z żydanu w anaią 
tóieu oo niedawna pogłoska „Naprzodu" o kupnie

Grand Hotelu na spółkę z jakimś żydem. Organ 
P. P. 8. plotkę puścił, ale nie miał tyle uczciwo­
ści, by ,ej zaprzeczyć, gdy się w naszam piśmie 
ikazało sprostowanie p. Korfantego.

A wreszcie p. Czapiński zaatakował sen- Smól- 
skiego za jego stanowisko, zajęte w senacie w spra­
wie wskaźnika droiżyźnianego- P. Smólski dzutał 
na korzyść drobnych rękodzielników, których o- 
bróna leży w programie Ch. D. Jeśli P. P. Ś. dąży 
do ich zniszczenia to  warto, by się o tem sami 
nteresowani ędetąd użyczający P. P. 8. poparcia] 
łowiedzieli. ■ ;

Z  p ra s y  lu d o w e j.
(„Kast*1 o parcelacji. —  Niedola osadników).

Ostatni „Piast" zestawia rozmiary parcelacji 
ostatniego rządu w stosunku do parcelacji poprze­
dnich rządów. I  tak: j

„W r. 1919 rząd rozparcelował 12.729 ha.,  _
w r. 1920 — 27.722 ha. Były to  drobne parcelacje. 
Dopiero p erwszy i ząć W itosa pchnął sprawę par­
celacji napzód. W r. Iy21 rozparcelował rząd, na 
którego czele sta ł Witos, już 67:568 na. Po upadku 
pierwszego gabinetu Witosa, parcelacja rządowa 
znowu zmalała. —  W r. 1922 rozparcelował rząd 
już tylko 51.909 ha. Gdy w roku ubiegłrm rządy 
objął znowu prez. Witos, parcelacja poszła znów 
źywszem tempem, bo w r. 1923 rozparcelował rząd 
przeszło 2 razy tyle, niż rozparcelowano w roku 
poprzednim, bo 110.00C ha ziemi.

Na rok 1924, t. j. na rok bieżący rząd W itosa 
przygotował szczegółowo parcelację 330 ty9. ha. 
Na cyfrę tę  składały się: pozostałość z roku 1923 
w wysokości 110 tysięcy hektarów i kontyngent, 
ustalony w umowie, na podstawie której powstała 
większość polska, w wysokości 220 tysięcy ha 
rocznie".

W tymsamym numerze czytamy ciekawą kores­
pondencję z Monas.erzysk dotyczącą niedoli tam­
tejszych osadników. Korespondent pisze:

„Serce się Śc:"k3- gdy się widzi tę skrajną nę- 
i zę, w jakiej sie znaleźli osadnicy polscy w tutej­
szych stronach. Ludziska-m arzną, jak me marzli 
nigdy. Siedzą w niedokończonych stajenkach i> szo­
pach, siedzą boso-' Dółnago. Ludzie ci już nie krzy­
czą, nif. proszą, jue^gtatają. się o mc i u nikogo, bo 
się przekonały że cokolwiek ronili, to było nadan­
iu o. Popadli lufaz:ska w rezygnację i zupełną bier­
ność. Zapomniała o nich ojczyzna, zapomniał rząd, 
zapomnieli bracia wewnątrz kraju, jakby sobie r  
zdawali sprawy % tego, że osadnicy w te j części 
państwa — to szaniec polskości. Tem większa ludzi 
ogam ęł. apatja, że widzą u góry, wśród przywód­
ców, źródło zła. Widzą, że ci, co powLni dawać 
przykład zgodnej i  solidarnej pracy narodowej, 
warcholą. Obalenie rządu Wi.osa przez srrupę war­
chołów wywołało przygnębienie i wściekłość. My 
tu na kresach widzimy bardziej i lepiej, niż wv 
tam, wewnątrz państwa, że narOd°wi naszemu po­
trzeba jedności**.

Prawdziwe oblicze Y. M. G. A.
Katolicka i  faszystowska prasa Wioch przynosi 

wprost sensacyjne wieści o akcji włoskiej Y. M. C. 
A. T a organizacja arae-yk. wychodzi w ich świetle 
jako zwyczajna ferpoczta protestanckiego me ody- 
znau zagrażająca zarOwuo katolicyzmowi, jak  i  na­
rodowemu duchowi Włoch.

Było do przewidzenia- że zak msnirowana 
w „chrześcijańskiem stowarzyszeniu" sek ta  prote­
stancka pokusi się przedewszystkiem o zdobycie 
Rzymu. „Po co — pytał amerykański organ Y. M. 
C. A. „The Western Christian Advoca, e'1 — jeste­
śmy w Rzymir? Katolicyzm traci na znaczeniu; 
traci grunt we Włoszech- Natomiast wzrasta m e  
todyzm z jednej strony, z drugiej zaś socjalizm.. 
Jesteśmy w Rzymie, by położyć fundamenty pod 
nową religję chrześcijańską".

Czujne w ładze kościelne zwróciły zawczasu 
uwagę, -połeczeństwa włoskiego na istotne cele 
Y. M. C. A. Kardynał sekretar2 stanu listem do 
ordynarjatow biskupich z 5 lis+opada 1920 r. i Epi­
skopat lombardzki zbiorowem orędziem z 29 czer­
wca 1920 r. otworzyli szerokim kołom ludności ka­
tolickiej oczy na niebezpieczeństwo. Pewne sfery 
inteligencji oceniły te  Wystąpienia hierarchji kato­
lickiej jako — „nieuzasadnione podejrzenia11, ..nie­
potrzebne i szkodliwe wywoływanie wyznaniowych 
animozyj" Z oburzeniem odpierahr posadzenie Y. 
M. Oj A. o antykatolicką propagandę, wsaazując
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n a  jej piękne zad mia doetarczańa rozrywki, wy­
chowania fizycznego i umoralnienia-' młodzieży 
W duchu „chrześcijańskiej etyki“.

Ledwie trzy  la ta  upłynęły od tesro czasu, a 
opinja katolicka i narodowa Wioch jest zgodna 
w  ocenie istotnych zamiarów amerj kańskiego sto­
warzyszenia. Zdołano bowiem w  tym czasie stwi- r- 
dzić, że ci sami ludzie (często pastorzy) pracują 
w Y. M. C. A„ którzy się dali poznać jako najza- 
cieklejsi apostołowie protestanckiej sekty mrtody- 
siów. To już daio do myślenia!
V  Przed kilku miesiącami powszechne oburzenie 
w ywołałp wiadomość, że metodyści zamierzają zbu­
dować na  Monte Mario naprzeciw W atykanu ol­
brzymi zbór i uniwersytet protestancki, któryby 
zaćmił wspaniałość św. Piotra i W atykanu. Dopóki 
te  budowle nie będą gotowe, prowadzi Y; M. C. A. 
wytężona agitację wśród wojska i młodzieży w li­
cznych klubach ..snoTt owych" rozsianych pó Rzy­
mie i  całych 'W łoszech. Zauważono przecież, że 
w  tych lokalach „sportowych'1 obok boksu, gim­
nastyki uprawia się także agitację antykatolicką 
5 antypaństwowa. Przychwycono bowiem dyrekto­
rów Y. M. C. A. na  .kolportażu takich broszur jak: 
„Giordano Bruno" (specjalnie wymierzona przeciw 
Papiestwu), lub „Jakie powinny być podstawy mo- 
rąlne trak ta tu  pokojowego?" Rozrzucanie1 takich 
broszur było tern dziwniejsze, że Y. M. C. A. stale 
podkreślała swój „areligijny i apolityczny charak­
ter".
’ Najświeższą jednak sensacją z tej dziedziny 
jest wypadek, o którym  donosi „Corricre dTtalia" 
i  9 b. m. Odbywało się w „Pałacu nk-zależuości" 
zebranie członków rzymskiej Y. M. C. A. Po jego 
ukończeniu poprosił zebranych jeden z dyrektorów 
do drugiej sali na „dalszy ciąg obrad". Tutaj mło­
dzieńcy zastali zgromadzone całe protestanckie to ­
warzystwo Rzymu z pastorem na czele. Po wejściu 
młodych ludzi pastor zaintonował psalm protestan­
cki a następnie począł przemawiać na temat zasług 
protestantyzm u usiłując najwidoczniej „nawrócić" 
na  swoje wyznanie młodzież. Na znak protestu 
przeciw temu wyzyskiwaniu dobrej wiary do sek- 
ciarskiej propagandy młodzież opeuściła lokal, z o- 
świadczeniem: „Jesteśmy i chcemy zostać katoli­
kami!" Skonsternowani dyrektorzy próbowali po­
wstrzymać szlachetną młodzież; jeden z nich p. 
Gay próbował ich przekonać: „ Ja  pochodzę z ma­
tk i protestantki i ojca katolika! Więc jestem kato ­
likiem! Tylko nie trzeba wierzyć(!) w Papieża i 
księży".

Młodzież katolicka nie dala się jednak przeko­
nać! Do Y. M. C. A. nie wróciła. W dały się wów­
czas w sprawę najwyższe władze stowarzyszenia 
% jener. sekretarzem Mr. Nelsom‘em na  czele. S e c e -  
bjoniści przedłożyli dyrekcji Y. M. C. A. memorjał. 
W którym  zażądali zmian sta tu tu , gwarautujących 
im zupełne poszanowanie katolickich zasad. Dyrek­
c ja  jednak żądania odrzucała; dla pozyskania zaś 
eecesjonistów potępiła pastora p. Gaya i tych, k tó­
rzy  niefortunne zebranie urządzili Tylko garstka 
jjednak dała się skłonić do powrotu

Równocześnie prawie z powyższymi wypadka­
mi dowiedziano się, że w; t. zw. „Domach żołnie­
rza" utrzymywanych przez Y. M. C. A. uprawia się 
wśród wojska agitację przeciw Miissoliniemu i 
omawia eię sprawy polityczne w sposób, k tóry  pań­
stwu zagraża. Z tych powodów władze wojskowe 
zakazały żołnierzom uczęszczania do lokalów Y. 

,M. C. A. B o  jak  ze strony urzędowej oświadczo­
no  nie można t°lerować towarzystw zagranicz­
nych, które obrażają ludność włoską w jej najgłęb­
szych przywląza"iach: do religjł katolickiej i pań­
stwa. V-' : 1 I

Reasumując to  wszystko stwierdza „Corriere" 
fakt, ze Y. M. C. A. jest międzynarodową akcją 
masono-ji i protestantyzmu przeciw katolicj zmówi.

Sądzimy, że te  rewelacje włoskiej prasy otwo­
rzą u nas oczy tym z pośród inteligencji, którzy 
Y . M. a  A. jeszcze w dalszym ciągu uważają za 
szlachetną, liberślną organizację, pracującą dla idei 
połączenia wszystkich w  chrześcijaństwie1. Winny 
im dać poznać, że Y. M. C. A. jest forpocztą pro­
testantyzm u usiłującego „ewangelizować" katolic­
kie społeczeństwa Europy — że za wysuwaną ety­
kietą  religijnej tolerancji Itry je się oblicze sekty 
Upigijnejjj k tó ra  tam tylko maskuje się kłamstwem 
„^religijności", gdzie nie ma sza.is wygrania otwar­
tej walki z katolicyzmem- Wi Z.

• ir r—  —

Iskierki.
Polscy faszyści.

Radość zapanowała w światku lewicowym. Na­
reszcie policja dobrała się do „polskich faszy- 
tów", wykryła ich tajny spisek i wsadziła, jego 

'organizatorów do kryminału...
Muszę jednak rozwiać tę przedwczesną radość... 

Fa-zyści polscy są, ale żadnemu włos z głowy nie 
spadł i n:e spaduie... Bo nie urządzają oni żadnych 
spisków ń o  kryją się w zakamarkach konspiracji, 
a cały ich program (wraz z przysięgą) streszcza 
rdę w dwóch słowach: stać przy Polsce i przy 
armji!...

Bronić legalnej władzy w Rzeczypospolitej; 
ochraniać — po tylu latach wysługiwania się za­
borczym armjom — w łasrą  siło zbrojną przed 
mordercami i kalumniai-orami — oto cel polskiego 
faszyzmu... Taki faszyzm nie boi się ani policji, ani 
prokuratorji... To też mam nadzieję, że rozrośnie 
się on % czasem w taką potężną organizację, że 
czapkami zarzuci czerwonych bojowców, gdyby

Z  P O L S K I I Z E  Ś W IA T A .
W ystawa paryska.

Chcąc wyczerpać wszelkie raożl wości zestawie­
nia róinycli pomysłów rozwiązania pawi'onu pol­
skiego na międzynarodową wystawę sztuk dekora­
cyjnych w Paryżu 1925 r., Komitet wykonawczy 
ogłasza, że do dnia 15 lutego b. r., lako terminu 
ostatecznego, będzie przyjmował prace do rozpa­
trzenia, Szczegóły podaje sekretarz Komitetu wy­
konawczego (Tamka 1) w lokalu Tow. przemysłu 
ludowego w Warszawie, albo delegat rządu (Smo­
leńska 9) w Krakowie.

ZRZESZENIE NAUCZYCIELSKIE W KSIĄ­
ŻU WIELKIM. Od 1917 roku istniało Ognisko 
nauczycielskie. Z. P. N. S. P. w Książu Wielkim 
Do niedawna ster pracy w Ognisku znajdował s!ę 
w ręku przewodniczącego, człowieka starszego 
i '•hrześcijaisko-narodowo nsprsobionego. praca 
przynosiła pożytek miejscowemu nauczj c-ielstwu, 
ale gdy przewodn. J . Poleski ustaipił z tego Doste- 
itmku i ster przejęli młodzi nauczyciele, praca 
w Ognisku odrazti ujawniła kieirunek jaskrawo 
lewy, wskutek czego zamiast pracy fachowej, za- 
czrla się robota wywrotowa i ciągłe kłótnie par­
tyjne. Skutki takiej roboty nie dały długo na sie­
bie czekać, bo po roku Ognisko zupełnie się roz­
padło, a na zgliszczach niezgody partyjnej powsta­
ło dnia 2 grudnia 1923 r. Kolo miejscowe chrześć.- 
narodowego .nauczycielstwa szkół powszechnych 
w Polsce. Przewodniczącym jednogłośnie wybrano 
kol. Józefa Roleskiego, kierownika Bzkoly 
w KLażu Wielkim, zastępcą kol. Aaama Zemanka 
z Oisiej Woli, sekretarzem kol. Jana Kndłę z T*> 
chołcwa i na skarbnika kol. Kamillę Szewezytkó- 
wnę z Książa Wielkipgo, Praca w nowo założonem 
Kole toczy się wartko w zgodzie i z pożytkiem dla 
członków.

WZROST DROŻYZNY W I POLOWIE STYCZ­
NIA. Dzienniki poznańskie podają, że miejscowa 
komisja do badania zmian kosztów utrzymania 
ustaliła wzrost drożyzny w pierwszej połowie sty­
cznia w porównaniu z drugą połową grudnia _a 
80.48%.

Główna komisja statystyczna w Wairszawie o 
glasza, żoi wzrost drożyzny za czas od 1 stycznia 
do dnia 15 stycznia w porównaniu do okresu od 
dnia 15 grudnia do 31 grudnia z. r. -wynosi 89.62%. 
W okresie tym wzrosła zatem drożyzna najsilniej 
w Krakowie.

Łódzka komisja do badania zmian kosztów 
utrzymania ustaliła wzrost drożyzny w pierwszej 
potowie stycznia w porównaniu z drugą połową, 
grudnia na 82.14%.

ROZPRAWA PRZECIW' KOMUNISTOM W ŁO­
DZI Gnegdaj rozpoczęła się przed łódzkim sądem 
rozprawa przeciw członkom pariji komunistycznej, 
którzy brali udział w agitacji w czasie wyborów 
do tutejszej Rady miejskiej w maju 1923 r. Na 
ławie oskarżonych zasiada pięć osób, międzc niemi 
kandydatka do Redy miejskiej z listy Nr. 5. Roz­
prawa potrwa dw a dni, gdyż powołano do niej 
50 świadków. Z powodu niestawienia się szeregu 
świadków proces ten został odroczony.

NEOFICI GDAŃSCY, „Baltische Press*” do­
nosi, iż od pewnego czasu wśród żydów gdańskich 
stwierdzono- szereg wy pa ików przyjęcia religji 
chrześcijańskiej. Neofici utworzyli wspólną gminę, 
kttita, jnzjLrjjia n s a a ,  Nawtej  Jerozolimy j  u tyo-

znów przyszła im ochota strzelać do żołnierzy pol­
skich jak do kaczek... W ypadki krakowskie, pod­
czas których publiczność przypatrywała się biernie, 
gdy rozmaite wyrostki, wysyłane z Domu Robotni­
czego, mordowały i dobijały rannych, nie mogą 
się powtórzyć... Do tego nie dopuści organizacja 
polskich faszystów, k tóra jest i będzie tak  długo, 
jak długo serce bije w polskich piersiach. Nie po­
trzebuje ona żadnych statutów  i żadnych zebrań 
tajemniczych. Działa pod jedną komendą: pod ko­
mendą polskiego sumienia. Cnnu

Wiec chrześcijańskiej Demokracji.
Dziś w piątek dnia 18 b. m. odbędzie się w Do* 

mu Związkowym przy' ul. Potockiego 1, 11 (sala 
dolna) wiec Chrześcijańskiej Demokracji. Referuje 
wiceprezes klubu Ch. D. poseł Korol Holeksa na 
temat: „Ostatnie wydarzenia polityczne w .trału". 
Wstęp wolny dla członków i sympatyków Ch. D.

rzyli własną kaplicę, nad k tórą znajduje się na­
pis: „Znaleźliśmy zbawienie” .

NOWA RADIOSTACJA W ESTONJI. W. miej­
scowości Mapsal koio Rewlu nastąpiło otwarcie 
radiostacji, zbudowanej przez niemiecką #,rme Te- 
lefuuken. K osjta  budowy stacji wynoszą 28 miljo- 
nów marek estońskich. S tacja jest w stanie na­
wiązać łączność w Nowym Jorkiem.

NIEPOKOJE W INDJACH. Dzienoiiki wiedeń­
skie donoszą z Alahabad, że zasaz władz angiel­
skich kąpania się w Gangesie, ze względu na nie- 
normahiie wąskie koryto rzeki, wywołał niepokoje. 
Fanatyczni tubylcy prze-wali kordon policyjny. 
Sytuacja uważana jest za poważną, ponieważ ocze­
kiwane jest przybycie około dwóch miljonów piel­
grzymów.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Obchód rocznicy powstania styerwowego.
We wtorek 22 b. m. o godz. P rano urządza 

Towarzystwo weteranów z r. 18C3 żałobną Mszę 
św. za poległych bohaterów w kościele św. Piotra. 
Po południu zaś o godz. 4 odbedzie się, staraniem 
Garn‘zonov,ego Komitetu opieki nad żołnierzem, 
w teatrze miejskim im. J . Słowackiego uroczysty; 
wieczór. Na program złożą Się: przemówienie prof. 
Dra T. Kiełplńskiegc, uczczenie weteranów z r< 
1863, hymn narodowy (odegra orkiestra 20 p p.), 
deklamacja art. dram Białkowskiego, żywy coraz 
układu Andrzeja Pronaszki , cbór seminarjum 
naucz, pod batu tą  prof. Koniora, deklamacja art. 
dram. Zofji Kopczewskiej, chór semiu. naucz, 

męsk. pod batu tą  prof. Koniora, oraz u redukcje 
orkiestry 20 p. p.

„Klub społeczny”.
Otrzymaliśmy pismo z zawiadomieniem, o po­

wstaniu „Klubu społecznego” pod prezesurą prof. 
Krzyżanowskiego. Ma on skupiać jednostki „nie 
biorące bezpośredniego udziału w jakiejkolwiek 
pracy partyjnej”. W rzeczywistości zaś gros je­
go członków; stanowią peowiocy, socjalizujący in­
teligenci, stańczyko-lewicowcy. a  to  albc profeso­
rowie uniwersytetu, k tó .zy  będą wygłaszać refe­
raty, albo też artyści, teatru  Słowackiego, którzy 
przyrzekli deklamacjami „urozmaicać” (widocznie 
nudne) zebrania. Wśród nazwisk tych ludzi „nie 
biorących udziału w pracy partyjnej” ude~za na­
zwisko p. Kuźniara, który jest radnym m. Krako­
wa z klubu F. P. S. i prof. Kota, który jest preze­
sem socjalistycznej instytucji Uni|we-rsvtetu Lu­
dowego. Mamy więc do czynienia z typowo kra­
kowską instytucją, w której obóz „Czasu” godzi 
się z obozem „Naprzodu”.

Akcja 8pefeczha w Dębnikach.
Zebranie członków czynnych Komitetu para­

fialnego w Dębnikach, odbyte w di iu 16 b. m. na 
p'eban,jLpod przewodnictwem p. Baumowej, usta­
liło najpierw tekst podania do Dyrekcji P, P, 
o zachowywanie „przezczasów” policyjnych 
w szynkacr podmiejskich. Następnie przeprowa­
dzono wyczerpującą dyskusję nad sposobami pra­
cy dla ubogich. Dyr. Depowski zachęcał do opie­
ki takżei moralnej. Podano szereg praktycznych 
wskazówek dla Komitetu, których wykonanie Dę- 
dzie jednem z pierwszych jego zadaa. P. Rocho­
wie? wezwał obeanych do natychmiastowego 
podjycią akcji kwestauakięj i  yżizrtatorskiej
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w wyznaczonj ch sobie rejonach parafji. P. Kowa- 
lówka zadeklarował m etr ziemniaków. W końcu na 
akcję Komitetu złożyli: p . Baumowa 10 milj. mk., 
p. W ilczyńska 10 milj., p. Mąkoszewski od „Roz­
woju” 10 milj, a od si bie 1 miljon, p. Dziewoński 
10 mili., p. Rechowicz 4 milj., po dwa miljony 
p. Rzeźniczek i p. Zalejska, drobnych 4 miljony, 
razem 48 mili, marek. Zakupiono już 10 ctm. 
węgla. W  tych dniach zakupi się zboże. W nie- 
dzielę o godz. 11 przed południem odbędzie się 
zebranie w. sali na plebanii dla. mnego grona za­
proszonych parafjan, celem zyskania Komitetowi 
nowych członków czynnych lub wspierających.

Danina maiątkowa z gruntów plebańskich 
ściąganą nie będzie.

Ja k  na« Izba skarbowa informuje, sprawa pła­
cenia podatku majątkowego z gruntów plebań­
skich i fundacyjnych nie została jeszcze definity­
wnie wyjaśnioną: Do czasu jednak ostatecznego 
rozstrzygnięcia urzędy podatkowe z gruntów tych 
podatku majątkowego ściągać nie będą.

Zebranie dyskusyjne „Odrodzenia”.
W  sobotę dnia 19 b. m. odbędzie się w „Odro­

dzeniu (Kanonicza 15) zebranie dyskusyjne z od­
czytem p. Bilika p. t. „Ideowa strona życia aka­
demickiego” . Początek c godz. 8. Goście mile wi­
dziani.

Podwieczorek artyrtyez-ny Związku dziennikarzy 
polskich.

W najbliższą niedzielę odbędzie się w restau­
racji Udziałowej drugi podwieczorek artystyczny 
Związku dzienmkarzy polskich. Program podwie­
czorku zapowiada się bardzo interesująco. Prezes 
Związku, autor „Kaliguli”, p. Rostworowski, wy­
głosi krótkie przemówienie na temat „chwili bie­
żącej”, a  w części muzycznej, poza mistrzowską 
orkiestrą 20 p. p.. wystąpią: śpiewaczka operowa 
p. Hoimaiiowa, oraz znany w Krakowie śpiewak, 
p. Pietroń.

Uczestnicy Dodwieczorku będą mogli równo­
cześnie dowiedzieć się wielu ciekawych Tęczy 
o sobie i swych bliźnich, a czarodziejem, który 
odkryje tajemnicę Lędz.a znany grafolog, p. 
Gralski.

Początek podwieczorku o godz. 5. W stęp 
wolny.

Wielka obława na czarnog'ełdziarZy W restauracji 
Grand Hotelu.

Na skutek skarg publiczności, źe w restauracji 
Grand Hotelu grama Izą się stale spekulanci walu­
towi, którzy dokonują taiui niedozwolonych tran- 
sakcyj, organa lotnej brygady wywozowej prze 
prowadziły wczoraj w tej restauracji wielką obła 
wę. Wynikiem rewizji była konfiskata kilkunastu 
waluciarzom-żydom około 400 dolarów, 100 kor. 
czeskich, 500 tys kor. austr., kilkudziesięciu fun­
tów sztórb, franków szy ajcarsk.. francusk., złotych 
m ono itd. Ponieważ przy kilku żydkach znalezio­
no zapiski, które świadczyły, że czamogiełdz:a.rze 
trudnią się zawodowo pokątnemi i na wielką skałę 
zakrojo-nemi interesami waiutowemi, policja doko­
nała w ich roiieszkanrach rewizji. Poza kompromi- 
tującemi papierami stwierdzono, źe spekulanci nie 
płacił' podatków. Przeciwko winnym wdrożono do­
chodzenia sądowe. Nadto aresztowano 5 żydków, 
którzy poza r ’edozwolonemi transakcjami waluto- 
wemi nie spełnili powinności wojskowych. Wśród 
kilkunastu czarnogiełdziarzy doprowadzonych pod 
telegraf, kilku pochodzi z prowincji. Obławie 
w Grand Hotelu przypatrywały się z ulicy Sław­
kowskiej i św. Tomasza tłumy ciekawych.

Kraków, 18 stycznia.
ODWILŻ. W dnin wczorajszym tem peratura 

podniosła się do + 4 °  C„ co spowodowało odwilż, 
sin iejszą jak w ubiegłym tygodniu. Na rozmokłe 
chodniki spadają co chwilę tu  i owdzie z dachów 
kamienic masy śniegu, płonząe przechodniów, 
którzy wolą już iść środkiem ulicy, chociaż po 
topniejącym śniegu, ale bez obawy narażenia się 
na niemiły poczęstunek.

POPSUTE LINJE TELEFONICZNE. Kraków 
był wczoraj pozbawiony komunikacji tektonicz­
nej z Warszawą, Lwowem i Łodzią. Koło godz. 
2 po południu zdołano przywrócić połąez‘*nie 
Kraków-Łódż; roboty, prowadzone nad naprawą 
przewodów na dalszych przestrzeniach, nie dopro­
wadziły do rezultatu do późna wieczór.

WYPŁATA 63% DODATKU FUNKCJONAR- 
JUSZOM MIEJSKIM Masristrai; krakowski wypła­
ca  wczoraj urzędnikom i służbie miejskiej 63% do­
datek  do poborów st-j czniowych. .Ogólna suma

wypłaconych dodatków wyniosła 51 miljardów 
marnie.

Na onegdajszem posiedzeniu pedączomych sekcji 
skarbowych Rady m. Krakowa przyjęto projekt 
uposażania funkcjonarjuszy miejskich, analogiczny 
de uposażenia pracowników państwowych. Na po­
siedzeniu poniszono także sprawę przesunięcia, 
służby miejskiej o 1 stopień, oraz sprawę umundu­
rowania i wynagrodzenia straży pożarnej. Wnioski 
przyjęto.

SPIS LUDNOŚCI. Jak  słychać, sprawnemu 
przeprowadzaniu rozpoczętego przed kilku dniami 
spisu ludności w oprawie ustalenia podatku ma 
jątkowego, stoi na przeszkodzie prócz braku od­
powiedniej ilości komisarzy sp;sowyeh. również 
brak formularzy. Nadeszła przed kilku dniami ilość 
formularzy spisowych okazała się niewystarczają­
cą, wobec czego miejski urząd statystyczny zażą­
dał wczoraj telegraficznie od ministerstwa skarbu 
nadesłania, nowego transportu formularzy. Od na­
dejścia tyćh draków zależny jest dalszy tok  roz­
poczętego spisu.

BRAK STEMPLI W KRAKOWIE. Z różnych 
f stron dają się słyszeć skargi na o?ólnv brak 

stempli w trafikach i drooni-sjszyeh sklepach ty t>  
niowych w Krakowie. Urzędy skarbowe nie pro­
wadzą widocznie kontroli, czy i w jakim stopniu 
trafiki wywiązują się z obowiązku trzymania 
na składzie stempli, przez co narażają strony na 
nieraz b W zo  dotkliwe • zwłoki w, płatnościach, 
uzyskiwaniu świadectw, wnoszeniu podań i t. d„ 
a skarb państwa na znaczne szkody. Władze skar­
bowe winny w. interesie państwowym zabezpie­
czyć ludności możność zaopatrywania się w stem­
ple we wszystkich trafikach.

PODWYŻKA CEN WĘGLA ąie została jeszcze 
ściśle określona, jednak według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa wyniesie 79% w kopalniach kra­
jowych, a około 8 0 w górnośląskich.

PODROŻENIE SOLI. W ostatnich dniach cena 
soli podwyższona została dwukrotnie. Worek soli 
ciemniejszej, za który w uhiegłym miesiącu pła­
ciło się 15 mil jonów marek, obecnie kosztuje 
z górą 30 miljonów

KOMISJA CENNIKOWA. Dzisiaj, w piątek od­
będzie się posii dzenie miejskiej komisji cenniko­
wej, k tó ra  rozparrywać będzie cennik na pieczy­
wo. Komisja ząimie się również sorawą obniżenia 
cen n ręsa  ze względu na rotanienie żywego tow a 
tu na targowicy.

ZJAZD PIEKARZY WOJEWÓDZTWA KRA­
KOWSKIEGO- Jednodniowy I  zjazd mistrzów- 
piekarzy na województwo krakowski^ odbędzie 
s :ę w Krakowie dnia 20 stycznia. Na program 
zjazdu składają się- uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele OO. Dominikanów o godz 9 rańo i między 
innemi sprawozdania i referaty, które wygłoszą 
pp.: Wł. Płatek, Tad. Kozłowski, J . Zieliński i St. 

•hi roszewski.
f a ł s z y w e  b a n k n o t y  p ó ł m il j o n o w e .

P. K. K, P. komunikuje, że pojawiły się w obiegu 
fałszywe hankąoty półmiljonowe z datą 30 sierpnia 
1923 r.

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJI. Po­
licja krakowska aresztowała szajkę opryszków, 
k tóra dokonała licznych włamań i kradzieży 
w dzielnicach Nowa Wieś i Krowodrza. Członko­
wie °zajki: łan  Faber (lat 19), Stefan Mikrut (lat 
25) i Henryk Anton (lat 23), mają, na sumieniu 
włamania do wozów kolejowych na dworcu prze­
tokowym, oraz dó magazynów kilku firm kra­
kowskich, gdzie kradli różne towary, głównie ar­
tykuły żj wnościowe. Ostatnio włamali się do jatki 
Stan. Bereszczyńskiego przy pL Słowiańskim, 
gdzie obładowali' się dużymi zapasami mięsa. Cala 
szajkę osadzono w więzieniach sadu karnego.

ŚLEDZTWO W SPRAW IF WŁAMAŃ DO 
FIRM JUBILERSKICH. Organa policji śledczej 
prowadzą energiczne śledztwo w sprawie dwóch 
ostatnich włamań do firm jubi,Drski-ch: Zająca 
i Kwaśniewskiego w Rynku gtównym. Dotychcza­
sowe wyniki dochodzeń ujawniły pewne szczegó­
ły, które mogą być wielce przydatne do dalsze­
go teku śledztwa. Stwiedzoro, że w przeddzień 
włamania przybyło do sklepu p. Kwaśniewskiego 
dwóch elegancko ubranych młodych ludzi, którzy 
zażądali pokazania im kosztownej hiżuterji. Po 
długich oglądaniaeh, wybrali sznur czarnych ko­
rali, przvczem dali 4 miljony marek zadatkp, 
oświadczając, że przyniosą resztę następnego dnia 
i korale sobie zabiorą. Naturalnie „kljenci” już się 
nie pokazali, co wskazuje, że oni właśnie byli 
sprav cami włamania, a  cała wizyta poległa na 
zarjetownin się w urządzeniu skłepowem. W za­
kładzie p. Zajeca złodzieje, zalepili okienko kon­
trolce ,w drzwiach, aby mogli swobodnie opero­

wać. Śledztwo policyjne sięga i do b. Kongre­
sówki.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA KOLE­
JOWEGO Ja k  już wczoraj donosiliśmy, ubiegłej 
środy po południu najechał pociąg towarowy na 
stacji Podgórze—Ronarka na ja,kiego* mężczyznę, 
który poniósł śmierć na miejscu. Jak  stwierdzono, 
ofia.rą tragicznego wypadku padł robotnik kolejo­
wy, Józef Krawczyk, tat 26, z Sułkowie, zatru­
dniony w sekcji konserwacji dróg kolejowy eh. 
Krawczyk opuścił swą pracę przy torze kolejo­
wym krytycznego dr la koło godz. 3 no południu 
i biegł w stronę stacji, chcąc zdążyć do pociągu 
osobowego, który właśnie przybył od strony Ska­
winy. W pospiechu nie zauważył nadjeżdżającego 
z przeciwka pociągu, którego lokomotywa porwa­
ła K raw czyka. i wlokła na przestrzeni około 
75 m. od miejsca najechania. Po zatrzymaniu po­
ciągu, wydobyto z pod lokomotywy zniekształco­
ne zwłoki Krawczyka, przedstawiające okropny 
widok: koła maszyny odcięły mu prawą rękę tuż 
obok dłoni i  zmiażdżyły głowę, t  rzec*;nając ją 
w  połowie wraz z szyią. Po oględzinach komisji 
kolejowolekarskiej, przewieziono zwłoki do kost­
nicy. W kieszeni marynarki zabitego znalezioio 
9,518.53 marek, którą to kwotę złożono w kance- 
larji kolejowej w Bonarce.

POŻAR Wczoraj wybuchł pożar w willi przy 
ul. Płuczki |.  22. Ocień powstał od silnie rozgrza 
nego kaloryfera, który zapalił przylegają, ą  do 
niego cienką drewnianą ściankę pokojową. Phi®?-- 
nie przeniosły się wkrótce na belkowanie, a na­
stępnie na wiązania dachowe i dop:ero interwen­
cja straży pożarnej zapobiegła d ab  ze mu rozszerza­
niu się ogw-n.

Zawiadomienia i komuspkaty.
Z COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ­

NYCH, Dzisiaj 18 b. m. o godz. 6 wi°czór w sali 
Kopernika Uniw. Jag. odczyt II. Medrzroljjej na 
temat „Możliwość zastosowania idei wychowania 
przedszkolnego u nas“.

ZEBRANIE B. UCZENIU ZGROMADZENIA 
SIÓSTR NIEPOKALANEGO POCZĘCIA odbędzie 
się 20 b. m. o godz, 3 po południu w czytelni Kat. 
Związku Polek OjJ- Szczepańska 5), na które za­
prasza komitet.

Odpowiedzi Redakcii.
Ks, Izydor St. Polanka: Odpowie ź o a N r z 11 

b. m w kronice miejscowej.

Komunikaty teatrów krakowskich.
„KAI IGULA ” NA PRZEDSTAWIENIACH 

SZKOLNYCH. Atrakcyjna sztuka Rostworowskie­
go, będaca w pełni swego sukcesu, weszła również 
na repertuar przedstawień dla młodzieży szkolnej; 
i tak , w poniedziałek 21 b. m , wyjątkowo o godz. 
6 wieczorem grany będzie „Kali,gula” dla uczniów 
Akademjj Handlowej. Przedstawienie to poprzedzi 
prelekcia autora o genezie, epoce i tendencji dzie­
ła. Dwa dalsze przedstawienia, XV i XVI szkolna 
w tym sezonie, przeznaczone są dia młodzieży 
szkół średnich Krakowa.

Z OPERETKI komunikują: Dziś. w piątek,
niezrównana operetka Gilberta „Szczęście Mew”, 
z pp. Kozłowską, Kwiecińską, Wesołowskim, 
Sempolińskim, Kara.-ińskim, Laskowskim, Rewera- 
Rewskim, Bojnarowskim i inirymi w głównych ro­
lach. Od ju tra  rolę Helli Sanden ODejmuje p. W. 
Stróżyńska, rolę Konsula p. Z. Ujhelyi którzy pó­
źniej grywać będą na zmianę z pp. Kwiecińską 
i L. Sempolińskim.

„NOC SABATU” W „BAGATELI”. Dzida], 
w, piątek, i w dni nastęone, aż do niedzieli włącz­
nie, atrakcyjna nowość „Noc Sabatu” Bena^erda. 
Fascynująca akcja dramatyczna, efektowna wy­
staw a i znakom ta gra artystów, z pp.: Kozłow­
ską, Hańską, Rorecką, Sosnowskim, Kwiatkow­
skim, Meliną, Solarskim, Godlewskim na czele — 
przyczyniają się do zapewnienia pdlłodzema 
sztuce.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Piątek „Kaligula” K. H. Rostworowskiego 
Sobota: „Carewicz Aleksy” D. Moreżkowskiego. 
Niedziela: Po poł, „Betleem polskie”, wieczorem 

„Kaligula”.

Repertuar Operetki
Piątek: „Szczęście Mery”.

R epw taar „Bagateli”.
Piątek: „Noc Sałato”.
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Sobota: Po poł. „Wesele Fonsia” (ceny o 70% 
zniżone), wieczorem o godz. 8 „Noc Sabatu”, 
o godz. 1115 Nowa Rewja Humoru.

Niedziela: Po poł. ..Kaprys kobiecy” (ceny
zniżone), wieczorem „Noc Sabatu”.

* Repertuar kinoteatrów.
tJCIECHA: „Tih Miuh”.
WANDA: „W ładczyD i dolara i Neapolitaó

czyk”.
ZACHĘTA: „Sodoma i Gomoca” (II część).
PROMIEŃ: „Od kobiety do kobiety”.
REDUTA: „Nasi praojcowie”.

Wiadomości gospodarcze.
Druga zaliczka na podatek majątkowy.

Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 11 stycznia b. r. pobrana będzie, 
celom naprawy Skarbu Państwa, druga zaliczka 
zza podatek majątkowy.

Do opłacenia tej zaliczki są  obowiązani wszyscy 
płatnicy, którym wymierzono pierwszą zuliczkę na 
podatek majątkowy, płatną w czasie od 10 listo­
pada do 10 grudnia 1923 r. Drugą zaliczkę winni 
płatnicy uiścić w następującej wysokości:

1) płatnicy podatku gruntowego I budynko­
wego w takiej sumie franków złotych, jaką otrzy­
ma się z przeliczenia kw ot pierwszej zaliczki 
w murkach na franki złote według stosunku: 
1 frank złoty — 8.500 mk.

Przykład: 1. Hutnikowi wymierzono pierwszą 
zaliczkę w formie wielokrotności podatku gran to­
wego i budynkowego w kwocie 1, 250.000 mk.

Płatnik ten winien uiścić drugą zaliczkę na 
podatek tnająf.ow y w kwocie:
1,250.000: S.500 =  357*14 zaokr. =  35710 fran­
k/iw zł.

S) H atniey  podatku przemysłowego w takiej 
sumie franków złotych, jaką otrzyma się z prze­
liczenia kwoty przypisu pierwszej zaliczki w mar­
kach na franki złote według stosunku: 1 frank 
tlo ty  =s 80.000 mk.

Przykład: 2. Płatnikowi wymierzono pierwszą 
soliczkę na podatek majątkowy -,r formie wielokro­
tności podatku przemysłowego 12.500.000 mk.

Płatnik ten winien uiśció drugą zaliczkę na  po­
datek m ajątkowy w  kwocie:
12,500.000 : 30.000 =  416*66, zokr. 416*70 fran. zł.

Powyższą zaliczkę winni płatnicy sami obliczyć 
1 wpłacić be2 oddzielnych zawiadomień w dwóch 
równych ratach, płatnych:

a) pierwsza rata w czasie od 25 stycznia do 
25 lutego 1924 r.;

b) druga ra ta  w czasie od 26 lutego do 26 mar­
ca, 1924 r.

Jeżeli płatnicy nie posiadają danych o wysoko­
ści pierwszej zaliczki, winni w tym wzgfędzie za­
sięgnąć informacji u właściwych urzędów (Inspe­
ktoratów) skarbowych.

Kwoty zaliczki obliczone we frankach złotych, 
mogą być wpłacane:

1) markami, według kursu franka złotego obo­
wiązującego w dniu wpłaty;

2) walutami obeemi.
Stosunek wartości tychi walut do franka złotego 

będzie na podstawie kursów walut, oraz franka 
złotego oznaczonych w cedule giełdy warszawskiej 
t r  dniu poprzedzającym dzień wpłaty.

Dobrowolnie uiszczone kwoty na poczet podat­
ku majątkowego będą zarachowane na drugą za­
liczkę.

Zaliczka może być wpłacona:
a) markami w Kasach skarbowych bądź bez­

pośrednio, bądź też za pośrednictwem PKO. lub 
PKKP.

b) walutami obcemi wyłącznie w P. K. K. P. 
w Warszawie, lub w jej Oddziałach prowincjonal­
nych.

Kwoty zaliczki nieuiszczone w powyżej wska­
zanych terminach płatności będą ściągnięte przy­
musowo wraz z karami za zwłokę, oraz kosztami 
egzekucyjnemu

ZEZNANIA DO PODATKU MAJĄTKOWEGO. 
Izba skarbowa w Krakowie komunikuje, że osoby 
prawne ,obowiązane do publicznego składania 
sprawozdań, winny przedkładać zeznania majątko­
we wprost Izbie skarbowej. Blankiety zeznań są 
do podjęcia w Krakowie, w Odziale bilansowym 
Izby skarbowej, a na powiatach w miejscowych 
Inspektoratach skarbowych. Zarazem zwraca się 
uwagę, żę zestawenie odnośnych ząznąń yyymąga

od płatników dłuższej przygotowawczej pracy 
do której przystąpić należy bezzwłocznie, gdyż 
termin złożenia zeznań upływa z końcem stycznia 
i przedłużonym nie będzie. Kto nie złoży w termi­
nie zeznania o majątku, ulegnie grzywnie, odpo­
wiadające; do 1000 franków złotych.

PODATEK OD SKRZYNEK DEPOZYTO 
WYCH. Izba skarbowa w Krakowie zwraca uwa 
gę instytucji, obowiązanych do opłacania podatku 
od skrzynek depozytowych, 4e winny są przed 
31 3tycznia obliczyć stawki podatkowe we fran­
kach złotych zgodnie z postanowieniami par. 1 
rozporządzenia ministra skarbu z 18 grudnia 1923 
i)z. Ust, Nr. 132 poz. 1083 i w tym samym ter­
minie wnieść do Kasy skarbowej łączną sumę tak 
obliczonego rocznego podatku. Kary za zwłokę 
wynoszą 2 procent miesięcznie.

JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH FABRYK ŁÓDZ­
KICH PRZESZŁA W RĘCE ANGLIKÓW. Łódzka 
„Republika** podała ostatnio wiadomość, jakoby 
jedno z największych przedsiębiorstw przemysłu 
włókienniczego przeszło w ręce angielskie z powo­
du trudności w spłaceniu wielkich długów, zacią­
gniętych w Anglji. Ponieważ wiadomość tę  pow­
tórzyła prasa miejscowa i zarejestrowała pogłoskę, 
jakoby chodziło tu  o Widzewską manufakturę, za­
rząd tego przedsiębiorstwa wyjaśnia, że pogłoska 
ta  w żadnym wypadku do tego przedsiębiorstwa 
się nie odnosi.

Kurs dolara.
IM Krakowie 9.860.000
W Warszawie . . 9,900.000-9,850.000
W  Katowicach . . 10,100.000

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 17. fam.

Waluty i czeki.

Dolar . . . . 9,850.000
Franki szwajc. _
Korona austr.. 140
Korona cz~>ska 282
Funt ssterl. . .
Frank franc. . _
N.Jork. . . . 9,950,000
Londyn . . . —
Zurych . . . . —
Paryż . . . . 440.000-450.000
Wiedeń . . . 141
Praga . . . . 285.000
Amsterdam. . —

A K C J E :

Warszawa. Pat. W aluty. Dolary 9,850.000, ku­
pno 9,750.000, sprzedaż 9,950.000, — frank złoty 
1,897.000; frank francuski 465.000, koron; czeskie 
283.500, bony złotowe 1.480.000, sprzed. 1,400.000, 
kupno 1,500.000, pożyczka złota 12,000.000, sprze­
daż 10,000.000, miljonówka 600.000, 425 OOO.

Czeki. Belgja 422.000, sprzedaż 426.000, kupno 
418.000; Holandja £.681.000, Praga 280.500, sprz. 
282.700. Londyn 42,500.000—41.950.000, sprzedaż
42.350.000, kupno 41,550.000, Nowy Jork  9,850.000 
sprzedaż 9,950.000, kupno 9,750.000, Paryż 470.000 
sprzedaż 469.000, kupno 461.000, Śzwajcarja
1.704.000, sprzedaż 1,717.000. kupno 1,683 000, 
Wiedeń 138*60, sprzedaż 140.00, kupno 136.00, 
Włochy 432.500.

Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin —, 
Holandja 215.90, Nowy Jork 5781/4, Londyr. 
24 61, Paryż 27 25. Medjolan 25.30, Praga 16.80, 
Budapeszt 002.05, Bukareszt 2.87, Belgrad 6.45, 
Sofja 4.12, W arszawa —, Wiedeń 000811/4, austr. 
korona stemplowane 00081 i póŁ

Zurych. (PAT) Szwajcarski Bankverein noto­
wał wczoraj nieoficjalnie przekaz na Warszawę 
0000050—0000100.
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6500 7000
30000

6800
27000

7800
31500

A. Piasask .............. 4800 5200 6000
cmielów.......................
Elekt: ownia Siersza . 
S. W Nien 0 'owski . . 
P. Z akt. Garbarskie. .

7600
1700
3000

8000
2000
8600

7800
1900
36G0

87C0
2050
4000

Krakowska Spółka Tramwajowa.
Z dniem 19 stycznia 1924 r. wchodzi w życie na­

stępująca nowr taryfa tramwajowa:
1, Bilet jednorazowej jazdy dla doro-

Błych łącznie z podatk. gminnym Mp. 200.000 
2 Bilet jednorazowej jazdy dla ro­

botników, urzędników państwo­
wych, oficerów (na legitymacje) 
i żołnierzy (bez legitymacji) wraz 
a podatkiem gminnym , , , . Mg. 100.000 

3, Bilet jednorazowej jazdy dla dzie­
ci poniżej lat 10-ciu i młodzieży 
szkolnej Mp. 50.000
Należytość za przewiezienie pa­
kunku : : :  i  i  Mp. 200.000
W  przedwstępnej sprzedaży wydawane Dędą 

bilety normalne dla dorosłych w bloczkach pc 50 
sztuk z opustem 10% -owym, t  j. w cenie po 9 mil­
ionów za bloczek.

Posiadacze bloczków zakupionych przed ogłosze­
niem niniejszej taryfy winni w myśl § 3 regulami­
nu Jazdy dopłacić różnicę ceny kupna za nieużyte 
jeszcze bilety.

Wymieniona wyżej dopłata musi być uskutecz­
nioną w Dyrekcji tramwaju do dnia 21 stycznia 
1924 r. włącznie, za złożeniem odnośnych biletów, 
które będą odpowiednio przestemplowane.

Wszyscy po iadaeze bloczków — bez względu 
na to, czy bloczki te podlegają dopłacie, czy n ic—, 
winni Je w powyższym terminie przedłożyć do 
przestemplowania na ważne.

Do dn:a  21 stycznia 1924 r. włącznie bilety te 
zachowują swą ważność.

W niedzielę dnia 20 stycznia 1924 r. będzie 
Biuro tramwajowe dla przyjmowania dopłaty ot­
warte do godziny 12 w południe.

Posiadacze bloczków, którzyby dopłaty nie 
chcieli uiścić, mogą do dnia 21 stycznia 1924 r. 
włącznie otrzymać zwrot pieniędzy za bilety nie­
użyte, a to pod rygorem utraty prawa żądani* 
zwrotu zapłaconych kwot, tudzież prawa uiszcza­
nia dopłaty. \

Kraków, dnia 17 stycznia 1924 r.
DYREKCJA TRAMWAJU.

W s z e ś ć d z ie s ią tą  p ie r w s z ą  ro c z n ic ą
za dusze

poległych w bitwach, atraconyci przez moskali 
i zmarłych uczestników powstania 1883/4 reku

odbędzie się 
w e w torek  dnia 22-go stycznia 1924 r  
o godz, 9-tej rano w kościele św. P io tra

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które  Tow. W eteranów 1 z roku  186374 
zaprasza P. T. W ładze, U rzędy, Szkoły 

i patrjo tyozuą Publiczność.
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Wydawnictwa literackie i naukowe.
BOHDAN WINIARSKI: „Ustrój polityczny 

Ziem Polskich w XIX wieku” . Poznań. Fiszer i Ma­
jewski. Warszawa, S. Wende, 1923 roku. Znaj>  
mość ustrojów państwowych, przez które przeszedł 
naród polski XIX w. i które żyją jeszcze w orga­
nizacji dzis’‘°jszej Rzeczypospolitej, ma nietylko 
znaczenie historyczne, aie również Joniosłoić prak­
tyczną, świeżo wydana praca Bohdana Winiarskie­
go, profesora Umwersytetu Poznańskiego, odpo­
wiada tej potrzebie w całej pełni W7 obszernym 
wstępie czytelnik znajdzie Zwiozła charakterysty­
kę ustroju a a win ej Polski, o jętą ze stanowiska 
przedewszystkiem prawa politycznego i dężności 
rozwojowych, przerwanych przez naszą katastro­
fę dziejową; wstęp ten porwała zgłębić przepaść, 
jaka dzieli zasady państwowe pokkie od tych, któ 
fe spsdeczeiistwu naszemu były narzucane oa roz­
biorów, oraz walkę pierwiastków prawno-poiity- 
cs vch własnych i obcych, trw ającą po dziś dzień. 
Kontrast ten występuje jaskrawo już w rozdzia­
le I.. zatytułowanym: „Ziemie Polskie po rozbio­
rach", 'Następnej rozdziały d o ś w  ęcone są. lapidar­
nemu r-rzedstawieniu ustroju Księstwa Warszaw­
skiego i w. m. Gdańska, 1807— 18.tó, poczem roz­
dział IV charakteryzuje postanowienie Kóngresń 
Wied< ńslaego w spraw ę poMri°j. Dalej rozwija 
Się sz S '|g  rozdziałów, które obejmują dzieje ustro­
jów politycznych na ziemiach polskich od kongre­
su wiedeńskiego aż do wielkiej wojny: Królestwo 
PnUkię, Litwa i Ruś, Rzeczpospolita Krakowska, 
Galicja, ziemie polskie zaboru pruskiego.

T a zwięzła, bo niespełna 300 stron keząca ksią­
żka j°s t niezbędnym podręcznikom nietylko dla 
młodzii ży uniwersyteckiej, od której program stu- 
djów prawniczych wymaga znajomości historji 
ustroju Polski po rozbiorach, ale także dla każde­
go urzędnika, dla każdego prac o wnika w dziedzi­
nie organizacji życia narodowego, dla każdego 
myślącego obywatela, który chce sobie zdać spra­
wę z warunków, w jakich Polska uzisiejsza orga­
nizować się musi.

Praca prof. Winiarskiego ukazała się przed

Iwoma I»+y n  Paryżu w wydaniu francuskiem pt-.: 
„Les Institutions Politiąues er. Pologne au XIX
5ie€lQ’>

„WIADOMOŚCI LITERACKIE” . Ukazał się 
nr. 2 „Wiadomości literackich”. Na treść jego 
-kładają się: arłykuł A. Sterna o Conradzie, Lon­
donie i Żeromfkira, wywiad z A. Zamoyskim i T. 
Niesiołowskim, fragment będącej w druku książki 
J . Wasowskiego pt. „Ludzie nikczemni”, nowela 
St. Balińskiego pt. „Zabity przez łustTO” , krytyka 
ostatniego tomu poezji Słonimskiego, koresponden­
cja z Moskwy o m chu Teatralnym w Rnsji oraz 
dział bieżący. Jako nowość redakcja „Wiadomo­
ści” wprowadz5ła rubrykę „Książek najgorszych’".

KS. BISKLP DR JOZ. PELCZAR: „Pejręcznik 
adoracji Przea. Sakramentu’̂  wyd. 4 pomnożone. 
Przemyśli 1923, str. 494.

Znakomity autor religijny Ke. Biskup Pelczar 
wydając na nono  swój podręcznik adoracji, zaspo­
kaja istotną potizebę, k tó rą  rzesze wiernych od­
czuwały oddawna. Nowe wydsunie podręcznika ma 
wszystkie cechy pism Ks Biskupa przemyskiego: 
żarliwą pobożność i głęboką wiedzę religijną. War­
to zaznaczyć, że dochód z rozsprzedaży tego pod­
ręcznika, jak i dzieła teologicznego pt. „ReLgja 
katolicka” odstąpił autor humanitarnym instytu­
cjom, utrzymywanym przez SS. Służobnice Serca 
■Jez. Obydwie są  do nabycia w ich khszrot-ze, w 
Krakowie, ul. Garncarska.

0 prawa Polaków w ż)ciu kościelnem 
na Litwie.

Z 'powodu znanych już naszvm czytelnikom 
szykan polskiej ludności ze strony litewskich władz 
kościelnych, wnieśli posłowie polskiej frakcji sej­
mu litewskiego na ręce biskupa kowieńskiego me- 
morjał. Podpsan i ma nim posłowie wskazują na 
szereg nadużyć ze strony kleru litewskiego — 
a w końcu stawiają następująco konkretno propo­
zycje do uwzględnienia we wschodniej części 
Litwy:

„1. W miastach!, gdzie paraf jam, posługujących

się .językiem polskim jest znaczniejsza i’ość, a świą­
tyń  parę, lu t więcej, jak  np. w Kownie. Wiłko- 
mierzu, Poaiewieżu iitd.. wydzielenie do wyłączne­
go użytku jednego, lub więcej kościołó,w stosow­
no do ilości wiernych, sprawujących po polsku 

służbę Bożą w damem mieście.
2. Zapewnienie we wszystkich parafjach wiej- 

skicn o pewnym odsetku ludności posługującej 
się językiem obcym T a k ic h  praw w życiu Kościel­
cem, jakie zostały wprowadzone przez J . E  A.dr 
ministratora Djecezji Wileńskiej, ks. Michałki e- 
wicza, okólnikiem z dnia 23 kwietnia 1911 r. dla 
tamtejszej djecezji w parafjach polsko-litewskich,

3. Usunięcie wreszcie obecnych stosunków 
personalnych w składzie duceowieństwa. Chodri- 
oby m 'amowi^ie c przeniesienie do parafj’ ściśle 

litewskich tych księży z parafji mieszanych, któ­
rzy zaognili stosunki plebanji z polskim odłamem 
parafjan, oraz doprowadzili do grrszacego t-onflj .  
tu  pomiędzy parafjanami obydwóch narodowość4 
na tle życia kościelnego. I  odwrotnie o obsadzenie 

1 parafji m.eszanycn przez księży, dających gw ara>
’ję taktownego i sprawieokwego traktow ania 
praw językowych w Kościele obu narodowości.

i .  Co do stanu rzeczy w zachodniej połaci djft- 
cezji, gdzie ludności polskiej znaczniej mniej, to  
niezbednem jest p  zywrócenie tamecznej ludności 
polskiej możności używania swobodiie języka ro­
dzimego przy posługach religijnych w zetknięciu 
‘dę osobistem z miej'scowem duchowieństwem, jak 
również zastosowanie zasad wyłożonych w wy­
mienionym wyżej okólniku J . E. ks. Michalkle- 
wieza. . I

5. Zorganizowanie obrony polskiej ludność1 
katolickiej Djecezji Źmudzkiej od lo su / jaki ją  
czeka w przyszłości, wobec zaniku znalcmości ję­
zyka polskiego wśród młodszego pokolenia miej- ■ 
scowego kleru. Dla zaradzenia tej groźbie uważa­
liby oni za konieczne porozumienie się z właści- 
wemi władzami kości tli «mi w celu umożliwienia 
dostępu na terytorjum  Djecezji Kongregacji zr- 
konnej, któraby wzięła na siebie pieczę kształco­
n a  z pośiód miejscowej ludności polskiej kandy- 
iató.w do stanu duchownego”.

1 ztp . =  1,900.00(1 m kp.
C e n y  ogłoszeń w złotyoh polskich obli­
czone pc erzyd. kursie złotego, poda­

wanego codziennie w „Monito ze*.

Za dział ogłoszeń  Redakcja n ie odpowiada.
KSIĘG I H AN DLO W E
Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
 poleca skład papier u i g a la n te r y i-----

Miciiał Słom iany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

Zana! Z a U  dla bezdamiiycn chlspcśw
swraca się do P. T. Społeczeństwa o ła­
skawe poparcie przez oddaw anie robót 
wchodzących w  zakres krawiectwa, szew ­
stwa i introligatorstw a; przyjmuje się ró­

wnież wszelkie reperacje. 6
Adres: Zakład dla b» di nnych chłopców ul. Flisacki 2b 

(koła klasztoru P. P. Norbertanek).

ł! DLA PAN OKAZJA H
Sprzodał zupołna konfakcli damskiaj.

Płassne, kostiumy, suknie, spó­
dnice, swetry, szale, berety, czape­
czki, dzempry, bluzy i Kombinacie.
Niże,' cen fabrycznych — lokal cały dzień otwarty.
KRAKÓW, Flor ja Asi:? 24, II p. front.

>3°, JOZEF GAŁAZXA.
Mie c z y s ł a w  s m o l a r sk i.

U C Z T A  B A L T A Z A R A .
Powieść współczesna.

—  Z dom u teg o  w yjeżdża n iek iedy  nocą 
dorożka. Kom uś bardzo pow ażnem u i n a  wy- 
hitnem  stanow isku  przyszedł kap ry s, by nią 
powozić. S tanow i to  jego słabość, słabość, k tó- 
J,f,j w yrzekłby  się zapew ne nieła tw o, gdyż w ią 
te  się z jego w spom nieniam i, k tó ra  zdołałem  
O b a d a ć .  T a  strona  jego działalności, o ch a ­
rak te rze  poniekąd lirycznym , nie je s t jed n ak  
znana  powszec linie, a ja k  sądzę, n aw et w do- 
niu tego w ybitnego  m ęża. N iestety! przepisy 
®ie to leru ją  podobnej nam iętności. P an  ów 
czyni w spólzaw odniciw o nrnym  dorożkarzom , 
używ ając n ad to  bezpraw nie cudzego num eru 
|  podając się w ten sposób fałszyw ie za  kogo 
innego. Gdyż, w szak p an  dom yśla  się, czasy 
dąiwne m inęły już. Istn ieje już inny  dorożkarz 
N r. 17-ty!

Rzeszotko zwiesił głow ę, a  dzi w ny po lic jan t 
m ówił dalej:

—  W si)ółczuję pańskiem u zm artw ieniu. 
Z rozum iał pan, iż nocne jego w ycieczki m ogą 
się spo tkać  z niepożądanym , krym m alnw m  na- 
J te t nieco rozgłosem . P rzy k ro  jed n ak  byłoby 
*ni pozbaw iać pana  tej n iew innej, a jedynej 
Praw dziw ej przyjem ności p rezesa T. S. N. D la­
tego też ja  z kolei m ogę ośw iadczyć, iż posia­

dam  pew ne sto sunk i i  dopóki odemure zależeć 
będzie, o  rozryw ce pańsk ie j n ik t się nie dowie.

—  D ziękuję p anu  —  rzek ł g łęboko tym  
razem  w zruszóny finansista .

—  R ów nocześnie pow iem  panu  jeszcze je ­
dno... Posiadam  k ilk a  kaw ałków  g ru n tu  na  
Podkarpaciu . - ..nskie tow arzvstw c chce odku­
pić je  oderrnie i ofiarow uje mi w zam ian  sporą 
ilość akcji. N a terenach  m oich je3t nafta . W a 
halem  się, choć g ru n t ten  stanow i ty lk o  n ie­
w ielką część m ego m ają tk u , a le  n a  w idok p a ­
na  nam yśliłem  .się i  da ję  sw oją zgodę.

—  Panie 1 K im  p an  je s te ś  nap raw dę? —  
zaw ołał zachw ycony R zeszotko.

—  Przyjacielem  pana, jeśli p ań  pozwoli...
G ruby  pan zerw ał się, chw ycił gościa pod

rękę i nie cżu iąc z jego strona  oporu, pow lókł 
go  popro^tu en tuz jastyczn ie  do „odpoczyw ai- 
n i“ , gdzie zebrało  się całe tow arzystw o, k tó re  
niedaw no w stało  od s to łu  poczem zaw ołał 
i ryum fujaco:

—  Mój p rzy jaciel, pan posterunkow y 
Rym sza!

W  części hallu , gdzie sprzątano  od wie­
czerzy, rozległ się n ag ls  dźw ięk tłuczonego na  
czynią. B ył to  złocony ta lerz , k tó ry  w te j chwili 
w łaśnie w ypad ł z rą k  Hieronim a.

XI.
Tym razem je’dvną osobą, którą zaniopo 

koiło tryumfalne wejście pana Baltazera, był

Hieronim’, Jeg o  nadm iernie w rażliw e sum ienie 
nasunęło  m u niesłusznie podejrzenie, iż jego  
n ry n cy p ał i po lic jan t, skoro w tak ie j hannon ji 
w ychodzili z gab inetu , zajm ow ali się w idocznie 
przez cały  czas n ie  swemi spraw am i, a le  jego 
w lasnem i przew inieniam i z różnych eook i cza­
sów. N ie zdołało go zupełnie usnokoić n aw et 
uprzejm e skinienie głow y, lakie R vm sza prze ­
sła ł m u i  da leka . N iepokój jego  w łasny  w zrósł 
i d la tego , iż 3lużąc gorliw ie stronom  obu tai!: 
jed n ak  to  ta k  zrozum iale i ogólnoludzkie p ra ­
gnienie w yruszającego w ypadku , jakim  by ło ­
b y  n ag łe  i n iespodziew ane uw ięzienie jego  
chlebodaw cy.

Ów zaś, obw ieściw szy nazw isko Rym szy, 
p rzedstaw iał tem uż kolejno swoich dom owni- •  
ków  i gości.

—  Mc ja żona. K lo ty lda  —  rzeki, w iodąc 
go do swej m ałżonki.

—  K ogóż do  nas w prow adzasz znów! — 
szepńęła do m ęża pani dom u.

— Pow iem  ci później —  odpow iedział, 
o rzym rużając oko. —  Pow ażny  akcjonarjusz 
T . S. N.

—  P an  M ateusz W ia te rek  —- oznaim ial 
dalej.

S ta ru szek -rad y k ał n astro szy ł czerw oną k ra ­
w atkę , zinarszczył brew  i st*Ląi jak  k o g u t go­
tów  do w alk i.

(Ciąg dalflay nastąpi).
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Wyłączne zastępstwo firm:
Bachstein,

Bliithner,
Bosendorfer

forfesianfiw 1ELEIY SMOLARSKIEJ
Kraków, Szewska 9, I p.

Parcelę na składy węglowo
z torem kolejow ym  lub bez toru przy sta­

cji kolejowej kupi lub wydzierżaw i:
Polska Spółka Węglowa w Krakowie &a

ulica Andrzeja Potockiego 8, telefon 4075.

Wyroby skórkowe. Ł“ * a; s/.S$;
szachownico. Domina. —  Wykonuje: bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki.

Skład papieru  I ga lantery i 1291

Michał S łom iany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

: I = 5 ^ ! E

iuljan Kurkiewicz
- Kraków, Mały Rynek 1277

Najtańsze źródło zekupów i wielki wybór 
obrazków na Kolendę, szopek z masy, 
i papieru, kalendarzy, albumów, łańcuszków, 
medalików i krzyżyków srebrnych, aluminio­
wych i innych, róiańcy i koronek. Dla 
kościołów: krzyłe ifigury z drzewa i z masy, 
feretrony, obrazy ręcznie malowane, lampki, 
ampułki i tp. Książki do nabożeństwa 
wbsnych nakładów, dla P. W. Księży 
koloratki. —  Kantor loterji klasowej.

g J f c ^ E E E J S  = - = = E = = S * ®

Instytut Grafołogji Naukowej 
PROF. H. GRALSKIEGO

KRAKÓW, ulica Batorego L  25., pirttr.

Osobiste przyjęcia codziennie od godziny 5 —  7 wieczorem
Badanie charakteru zapomocą rękopisu danej 
osoby w celach zawodowych, pedagogicznych 

i matrymonialnych.
: Wpisy na kurs grafołogji praktycznej ;

W mm
NA BALE,
ZABAWY I ZEBRANIA
WYNAJMUJE SALE
=  TOWARZYSTWO STRZELECKIE =
Warunki poda Firma Smidowloza Rynek linja A-B.

BIELIZNA CIEPŁA
system u Jaegera , reformy wełniana, pończochy 
i skarpetk i zim owe, oraz w szelką bieliznę dam­
ską i m ęski jak  rów nież n a iw ijk szy  w ybór

płócien — poleca znana firma

JANA  N O W A K A  w  Krakow ie
■I. FlorJaAska 14.

Reklama Jest dźwignią 
handlu i przemysłu!

I I ® I I ® I I ® 1 I ® B I ® I I

Kawiarnia Centralna i Bar
Bolesława Górskiego i Ska

Kraków, ula Dunajewskiego 1. Nr. tel. 1460.

Otw arta od godz. G rano do 1 w nocy. 65

W Barze gabinety na p rzyję cia.

I  ©  1 1  ©  I  I  ®  H  ®  I

OS O A A inteligentna 
umiejąca dobrze go­

tować poszukuje miejsca 
jospodyni na plebanji. — 

zenja pod „Gospo­
dyni E. T.‘ do Adm. , Głosu 

Narodu".

FWa Denka inteligentna 
zajęta całv dzień w biu­

rze poszukuje mieszkania, 
bez utrzymania. Zgłosze­
nia do A d m : n i s t r a c j i  
Gł. Nar* pod ^Wanda*

M M A N D O LIN IE
:: lub GITARZE ::
Wyucza grS&zfiutwkil'?u mie­
siącach J CIECHAN 'YSM  
Kraklw, ul. Felicjanek 21.

SEKRETARIAT
Katolickich Stowarzyszeń robotniczych

Kraków, ul. Potockiego 11

posiądą, na składzie i poleca następujące wyda­
wnictwa:

1. Czego chce PoL Stronnictwo Chrzea- 
ścijauskiej Demokracji

2. Rola Chrzęść. Dem. w życiu społecz­
no-politycznym

3 Idea chrześcijańsico-społeczna w hi­
storycznym rozwoju

4. Bolszewzm a  Mesjasz żydowski
5. Leon XIL. a kwestja robotnicza
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Kościelne a  Prasa Katol.
8. Stwórzmy prasę katolicką
9. Z przeszłości i teraźniejszość; robot­

nika
10. Polskie Zjednoczenie ChrzeScijafisk. 

Związków Zawodowwcb
11. Żyd międzynarodowy
12. W alka klasowa a zawodowa
13. Zasady i dążenia Stron. Ch. D.
14. Kto rozbija ruch robotniczy
15. K onstytucja polska z 17/3 1921 r.
16. O stosunku Stron. Ch. D, do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodst?-? ność i szkodliwość walki 

klas
18. Przyczynek do trak tatu  o ochronie 

mniejszość* narodowych
19. Polskie Stronnictwa polityczne
20 Żydzi a  Polska
21. Zasługi P. P. S. w  nowopowstałej 

Polsce
22. Dlaczego duchowieństwc zajmuie się 

pracą społeczną
23 Zadania Ch. D. w Polsce
24 Szkoła wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra 

cy społecznej
26 Ustawa o spoczynku niedzielnym
27. Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923
26. Rocznik; „Polskiego Siewu"
3C. Książki do prowadzenia Stowarzy­

szeń
31. Scena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1—6)
32. O pracy wewnątrz Su>wa.7,yszeń 

młodz!eży
33. Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą
34. Zadania Starszych w Stowarzyszeniu
35. Nowele i opowiadania — St. Sapiński
16. Jasiek-ksiądz — St. Sapiński
37. Święcenia kapłańskie — Ks. J . K.
38. Związki Zawodowe, J . Tuchałka
39 O stosunku Kościoła ao państwa 

w Polsce.
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ls*? „  
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KSIĘGARNIA J. CZERNECKIISO W KRAKOWIE
  — ■ ■ ..-.i , - =  poleca nowoki: - - ■■ =------- -------------

A. Mazanowsk>: Wypisy polskie na VT1 klasę gimnazjalną. Wydanie drugie.
A. Hnborski: Nowa teorja liczb niewym iernych.
A Szelągowski: Dzieje Polski w zarysie. Wydanie II.
Fr. Zoll. Rzymskie prawo prywatne. Wydanie nowe opracować Dr T. Sołtysik.
T. Kończyński; Dom Magdaleny. Powieść.

Paw ery listowe - - pocztówki_____ p oleca  S k ła a  p a p  eru  i ga lan terii 800

hał Słomiany
aków, ul. Sławkowska L. 24.

a r i » s t y o n e  —  a l b u m y  —  r a m k i  I Y M  E  P  i 
pot tfele — karły d o  r r r  it.p. --------Kr

i T O M iXSL G Ó R EC K I, Handel towarów żelaznych T:\Z Kraków, Rynek Główny, j
SYydarwea: za „Gioa jNaroau*. Spotka .Wydawnicza s ograa odpowiedz. K, H o l e k s a .  — R edak tor naczelny i odoow. uan M a t y a s i k .

D u tk a m i*  m  K iah o w ię  ©od japŁadsm  R om ana F e tta .


